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Spia-m n^olueyj v r  Wydziale kęn- 
stytaeyfnyui Rady paftstwa.

jji pot.iei.a-i wydziałowych lub komiuyjnycli’ 
Izby * * * m  * j fly Państwa podaje jednobrzm iące 
SpI„ił,oMl<*ł' ‘ri do daieainków wieduj ńikicLi dyrok- 
t 0f  stenograf iw Izby n ia^e ji Sq to sprawozdania, 
z*ffctt p i ł / ^ I ^ G a  podług myśli m inistrów  lub- 
więK«*o4c«’ m em iecidej. I w spraw ósdaniu pół- 
c rz»j i  w.' i a pi-rw saego posiedzenia W ydziałn 
konstytaeyji eg, w  spraw ie rezolućyj galicyjskich 
przBbijadoa w ak  przedmiotowoścl. Sprawozdanie z
posiedzenia podkom iteta fcouatytacyjnego |  k tó iy  
Aa v*or6.t obradow ał w sprpwie wniosku gaW'
oyjsLiagoj utnuB«cz.,ne w dzionuikdch wiedeń- 
glrwdi, je s t Zuowu az zanadto przedmiotowe. Pd- 
d a je b u w m i jedynie uchw ały  zapadłe,* opuszcza­
jąc zapelnieJ przebieg narad !

Obadwa to sp raw ow ania  roatóy przed sobą. 
W arto' się n a d 'niem i zastanowi.!.

K pierwszeg* widzimy, że w W idziało kon­
stytucyjnym większość ai«Mieak», jak  się spo­
dziewać było j„»uas siadczyu, się w dnebu 
nnitMtarjalnyni. Pcdlug niej $, 10. ord.1 sejm, nio 
wkłada n» ministrów 'wbowiązkn przedkładaniu 
wniosków sejmowych rajchsratowi. '■

li*. Ołakiia odwołał się na ^wyczaj i p rak­
tykę ddłjcbobwowych iządow kunjtylnoyjnyrh w 
Ans"lrJJ>.t0 'JM* P“ »ktyfcę, przyjętą przez- puoa 
gchmfltfida^i 1 ^arhowab%. 'przez: tMaóolejsayeh 
notruj Jry Teprerantantómu

f a n  •*»“* streszcza 8*ę w te« V  ^eow uloskl i
nedadi* sujirów  krnjowych albo ięborwwa®^ ał-
"  •*). piihm nn ad libitwn  w46Q0£U9 kłbdkrnich  robiono nżytek ad Uti.lum w łe-ozas, k ie d y  
‘ 9 ten łab  ów n.;uislłer i  n ijm i z^adjteł. P ię tn y ,
n j f r r -  co mowió , tsk i czynnik wykonawczy w 1 
natj^** tim stytuoyjnym , k tóry  |ddnostronaie i >  
„f~\- :^wie (j kby 3cm[ lootaneja w sp ra w a d i =‘,do- 
w jch ) rozstrzyga C postanowieuiaob, uchwałach 
czy w nioskach ustawodawczej reprezentacji k ra ­
jowej. T o  mi się nie podoba, tuówi min. 
ster, więc proprio motu o d rzneam ; to z t ś  da się 
pogudaió, i  m >n aqbj«ktywa4 or iniq, bo nie jest 
w SfjneludnnAM n  órganizudją nw joj głow y wlęfl 
x togo nuta >< ntitatmiia ŁruL;ó będę mógł użyteL I ■ 

pr JM u i3k ry  zabierał najniepotrzcbniej głos 
u lU sw t fiłiamsów, dr. Brestdl Człowiek — ja k  
to mówią'. -  enp^ni* ?\.ysty (co w  epoco pary, 
elektryczności i kolei ie taz tych , szczególnie pata- 
talch je  u r z a d k o  petynrioiemj, cd  r .  1848 do 
w uw rycli, ale woduistyeh i nieszkodliwych libera- 
łów  s> Jafc pokazuje, ja k ą ś  niao-
k re i|aoą'Si& kcść do aukm em icznych prerugatyw  
waŁjStfcieh* kiólestw  i krajów Pr*eJłitaw ii, ale  
tylko w teor,i. Jem a Łtę iu« tem wzniosłem Bti-  
nowwku aU trukey jaen i wydaje, że p rstaw .e-iem  
takiego w n i« rtn , ja k  Ziem iułkowskiego, nh iia  
gie prawom, sam ów , ktoro . ą czynnikami rewno- 
rzędnemi z rajołreral cm. „P od^ąu  ucb tra ły  sejmów' 
p « i rozpołnanie Rady pafm w a, ł e g a l  i i a  koordy- 
n -cjji obu czynników politycznych się prz««rc*a„ i 
p rsb o rM L  dla pierwszego (t.. sejm r) W as mb o r ­
d y  o a ę j ę . . jB ipew iada dr Brestel, nigdy me edwa-. 
żyłbym Się pójść tą  drogą. „Zdawałoby sję żo 
p j  taUiem e*ordium i po położeniu tak  szczyt j  
teorji o równorzędności czynników politycznych w 
Anat* u dgjdwwrfto. jak ie jś lo n k lin ji , n< p.
„Kraj 5-milioaowy, kM aeso w ^ iis e n ta c ja  legalna 
w sprawie najiywotęiejs^g. e |)0 Y, sprawie orga- 
nizaoii, ioj potrzebom i wiaściwuśeiom odpowie­
dniej, w jd aU  swojb wbthrn , ne m oio byó pomi- 
Łl) t y  m i k j e n i e m ,  lo b  * b y t y  fo reaa łauśo i* , ji k a b y  
o h  oid 'byłe. M o n a r i  kyn3(yt(,Cy jny  ̂ któremu 
bardziej *alefcy n a ntrzym auio, wzmomiłeniu dobro-
» D . ^aspókujeniu potrzeb wfelkiego kraju, 
w dlegająw g'1 Je6,J . 1be.r*u > j^ k  pojedynozym 
m ieszk ań co m  .nuych LiajuW Przedlitawu eboó- 
by byli cz ło n k a m i wiedeńskiej Izby niższej k j -  
d# RHŚśtwa, m o te  w ł A  w«żi*ej spraw ie wziąć 
iuioTarywę, i b« względu na równOTzęvlncść sej- 
. , i Radv państwa, m o że  po w ybadaniu w isłan - 
n ió w  od hoo -  f r n * !  1 k u r a c j i ,  w

Btooowwynr, o I h doradzeów ożyli mioi-
trenu, i nmoeowjć wania ż / woźnyeb in-

S S £ » ^ k ® 5 * ob*L»-
Obi«c«Ao t « . ’,  ł ib  pod.boą 

dopiero pów.edzit 6, ż e s ię  'sączerzer _p ,uopieio —  .. t-_u
o b s t a j e  r z y  z a a a d z i e  k u o r d y n a c j t
politycznych częśc i, która są  w konsij 113J ®1 
AkwęjŁ

- Ale minister finansów nie poszedł aż 
ca w swym wywodzie, jak zwykł czynić w sw -' 
praedłożeniach finansowych, ardz.e po 
wiedzeniu zasady — ża d ą ty ć  trzeba 
vmma z  dochodów z pizychodami , ipzip j8,0J
dalej w swych wywodach aż do uupełuego wy

aia k ieszen i.. kontryhuentów. Dr. Breshp ró ż n ie n ia --------
w net się zatrzym ał i skończył. Pudług niego <>-9° 
trz e b i su n ą ć  n furty oktrojowanych za Schmer- 
łiaga  patentów sejmowych i p ikow ać, aby Sj? 
z-nic1, i w teorji nio nie uroniło. Sejmy 
zakreślone swe p raw a , więc tych się trzymać 
pa s inny, eboóby te praw a były puzorne lab nie­
dostateczne.

W tym Szczegółowym przypadku w y p ad y  
loby troski’* !0 pilnować i nadewszystko teorjt

M aouskrypta me zwracają się, lecz bywają niszczone.

•A>, rue au pout u« uu,. *..• -- WK WIEDJ-IU*
p. A . O ip -lik , WoUieile,22;tnazieipp- H<uen.
n em  f-  Fogler, Wollieile £ . WFRANttFUR- 
CU wi MENEi. H \M 3 GTtGU: pp. / / w  
fci*w «r f-  Fogler.

O w ^ Z E N IA  prwyjmnji si» *» 0^.ibl 6 
— „nt od miojst* objętości jedno go wiersza 
■  drobnym dnikiam, opróca opisty stemplowe' 

SC ent i t  luddoraawm u u i n K °  >
I.THTY KKKLAMACTJNT nieo 

wana >• ł  S-jV łranŁowania.
Uęto-

równorZędbośei pnestrzegać. V7arto naw et jej 
poswRęeic rzecz, jeśli w pisanych praw ich  dlśl 
sejmów niem a wzmianki o tero, a ziobić w ten­
czas, kiedy ministerjum chwilowo n steru rządu 
będące, nie zechce uchwały reprezentacji wielkiego 
kraju  wziąSó pyd rozw agę i n.e zechce przedło­
żyć je j n lonarW .

Zdujt. stę, że dr. Bros ;ei wypi o wadził tę te ­
orię na wiorzch na to tylko, by uakionić jodaych, 
do jierpliw uśei, choćby jak  najdłuższej, może nawet 
aż do Caasu, kiedy m inistrowie dzisiejsi znsiędą na 
ław kach opozycji, a drugich spowodować do ci
chego, potulnego w spółdziałania w izoczach ta- 
k ej drażiiwości, jakieoti są  podali i, ciągle i e>ą-
gle podwyższano.

Polityczną w ycieczkę dr. Brestla m eżnaby 
ZŁliczyć do tych , o których Niemcy mówią, źe 
byłyby straszoio m ą d re , gdyby nie były zoyt 
naiw ne.

N otarjasz z W iednia, dr. K aiser, k tóry  do 
popleczników rządowych należy, zaproponował, 
by wysadzić najprzód podkomitet do rozpoznania 
kweątjL

Kilku członków, głównie poseł Grocholski, 
obstaw ało przy zdap ia , i e  rząd  w iai11! wnioski 
sejmowe przedstaw ić hadzie państwa, jeśli chodzi
0 przedmiot konstytucji, aie ar. G iskta oświad 
czył się za wnioskiem Jr. Kaiscra

Przystąpiono więo do wyboru podkom itetu.
Nie potrzeba znać mechanizmu parlam entar­

nego w o g ó lnośc i, dość tylko sięgnąć wsteoz 
pam ięcią w roczniki rajehsratow e (niegdyś Au- 
strji, dziś rrzedlitaw ii), aby naprzód wiedzieć, co 
się z tnką spraw ą anti ■ eenirŁlisiyczną słanie 
jak ta , skoro tek  bezw zględnie nam nieżyczliwy 
przeprowadzono wybór. Podkom itet sk łada się z 
pięcia ozłonkow;

Dr. K ąiser sam j  góry  powiedział, że wy 
padałoby w ybrać dr. Z iem iałkow skiego, bo on 
posta »il wniosek w  pjbie. Lf: ugiuirjcaiar unie nię- 
ULikoioh] n  kandyd dem m usiał byo proponenf, dr. 
Kaiser, za którego wnioskiem oświadczył się m i­
nister spraw  wewnętrznych. Potem wybrano 
przyjaciela i kolegę dr. Giśkry z Becua, adwo­
k a ta  Van der 6trkaś.

Mamy więcb trzech, a  gdzież joszc-ze dw aj?
Przypom ną sobie czytelnicy, że niedawno z 

liczby posfów rajehsratów ych powołanym został 
na szefa sekcji w n .in ijterjnm  sprawiedliwości, 
dr. Waoer, były nadproknrater w Sryrji, 5 że 
przed kilku dhiami poseł narodowości niemiecko- 
czeakiej, dr. .Banhans, z rs ta t mi iuowany także 
szefem- sekcyj tym  w ąnaisterjum  Spraw wewuętfit- 
nych, ud latu* dr Giskry.

Owoż tedy ci członkowie Izby, t  których je ­
den jest praw ą rękq dr. H erbsta, a drngi dr. 
Giskry, i którzy w dzisiejszym ustroju Przedlita- 
wii zajmują po ministrach pierwsze miejsce, a to 
nie dlatego głównie, ze górują w iedzą, nauką i 
doświadczeniem nad innypii biorolrratanii, tylko 
że właśnie tego, jaki jest, ustroju fi czy się odno­
si do Czech, d i  Galjeji jnb T yrolu i t. d.) są 
nąjwiększyim zwolennikam i, w ybrani zosta 'i do 
podkom itetu, m ającego zdać spraw ę V.ydziałc- 

i ^koastytucyjneum, k tóry  teu pudkomitei więlt- 
BzOścią "lęąów w ybrał.

K ażd / kom entarz byłby tu już zbytecznym. 
D odam y Jeszcze tylko, że Neut frtit f r e u t  świeżo 
w urtykoJa ‘j« tp y m : „Spraw a konstytucyjni* 
między R a g ą jp a ń s tc a  a  sejm anu,11 o d s tą p ią  od 
swego, poprzedniego zdą»iai leniej bvtc sta 
wii w w oset gam udzielay-, się udawać do
Izby, Dy cna wzięła n'ej?tywę w tej sprawie i 
zajęła stanowisko nnmsterjailne.

byłoby to powiftda, godnenii rej*re- 
aeutucji kraju, aby jej wnioski podawano juk. p ę . 
tycje zwykle, lub nby były podawane jako w n io ­
ski posłów, coby innym sposobem Stać się nie
hicgło.14 „ ,

Potw ierdza siw , cośmy pisali p ierw ej, że 
w przódy N. A F u m  w yrw ała sic byka ua och* 
tnikśą i że jej lap&u calami uie może być uwh- a 
ny jajco e.sg-.Mi,itum per contrariuml ja k to  gO wy*
ey ik iw ał trzykrzy tykow y korespondent Czmu, do- 
wodząey, że' w n itrek  samoiśhny g o rsty  niż dro- 
ga  formalizmu, k tó rą  obrała większość delfi 
g a t j i ,  d la tego  , Że go N. fr. p re* i patrun tye1 
Mimo to, że iuną w Sprawach pnhlicznych wagę
1 znaczenie mają ekspektoracje m inistra spraw 
wewnętrznych d la  naszej spraw y, jak  organu 
Neue fr. Freni. pokazuje się na d >miar jeszcze 
teraz po» wyt wieoenin rzeczy, że Neue fr. Presse 
obraną dziś d rogą za majwłaściwszą i najlojalniej 
konstytucyjną uważa.

F akt ten zaś niezachwiany pozostaje, że min 
ster spraw wew. ja k  najkategorycznioj się  przeciw 
postawieniu wpiOsLo samoistnego ośw iadczył, bo 
toby była, rzek  11 ła r ta  w ojna, on bowiem jako  
m in is te r, zaraz bez u g ró d i^  stanąłby przeciw 
wnioskowi, tj odrzuceniem Naturalnie, że wtedy, 
uie pozostałoby nic, jak  w ystąpić z Rady, ł  przed 
taką k-miocznoś'1 ą  w zdragała się w iększość d e ­
legacji z trzykrzy^ób^w y m ioj poplecznikiem, 
więc w o la ła  puścić się ua  błędue drogi kwes^ji 
formalnej.

Kończąc nasze ■■ wagj nad pici wszem posie­
dzeniem W ydziału konstytucyjnego, przypomnieć 
jeszcze musimy, żfc w Radzie ministrów wszy- 
stkie-ui glosami przeciw jednemu zapadła  uchwa­
ła, iż m inisterstwo niema obowiązku ani przed 
k ladauia ąni udzielania R adzie państw a uchwał

sejmowych. (A ten jodan przeciwny Fm głos w y­
szedł nie od naszego m inistra rodaka, hr. Alfreda 
Potuekiego, lecz od dr. B e rg c ia ; nasz minister- 
roaak był -dania dr. Giskry I) G łow tem  w ięc 
asiłowaoien; dr. Giskry było, aby  w ybór podko 
mitetu tak  wypadł, iżby tak ą  sam ą zasadę i w 
podłt omitec!e nebwalono. I  dopiął tego pan mi 
n ister, s k o o  nrzęduików ministerstwa lub przy­
jaciół pana Giskry wprowadzono do podko­
mitetu.

Nad uenwaia mi podkomitetn u stanow im y się 
w jutrzejszym  nutherze.

Koresponiłenojd Gazetj NaróduweJ.
L u b  u  a  dnia 31. stycznia.

(£) Spieszę wam donieść o zdarzenia nie­
małej wagi,

Po śmierci biskupa P ieńkow skiego, w ybra­
ny został in  tidm:ni8tratora dyecezji lubelskiej 
ksiądz prałat a  ,sn ,w s k i , proboszet kizezonow 
ski, człowiek światły, z cha anidrem i ogólne po­
siadający zam tuie dnebow ieństw a i wuzystkieb 
świeckich. K .lka łat m ęczył się na biskupiej 
stolicy, ■ każdy podziwi ił energię i ów głęboki 
t a k t , jakich codziod daw ał dowody w sw ych 
stosunkućb z rządem  moskiewskim. Moskale cier­
pieć ge nie mogli, lecz jak o ś dotąd obronną r ę ­
ką  udawało się mu wychodzić w w alkach z n a ­
szymi c/w iiizatotam i. Na powodach do zatargów  
n.o zbywało. P rzytaczam  tylko znaczniejsze.

Pierwszo głów ne n ieukontentow anie, jak ie  
śc iąg n ą1 na sieo ic , pochodzi z czasów usunięcia 
ó. p. biskupa Benjamin?. Szym ańskiego z dyecf- 
zji podlaskiej, i przyłączenia tej ostatniej do dy­
ecezji Imielskiej. Pomimo gróźb, insynaatjji i na 
mawiań, ksiądz adm inistrator Sosnowski w zbra­
niał się przyjąć zarząd nad Podlasiom  dopó*yr 
dopóki stolica apostolska nie p rzysłała m a na tc  
sw ego pozwolenia. Później zdarzyło się w Z bu­
czynie pod Siedlcami, że tam eczny proboszcz ks. 
M atacnowski ochrzcił dziecko pew nego pani. 
Oatrproga, katolika, nie nio wiedząc w o a le , ke 
lo n tf  jego była praw osław ną. H ząa m oskiewski 
zażądał więc od księdza ad m in is tra to ra . by 
n kara ł proboszcza < zawiesił go w spełnianiu o- 
bowiązkow kapłańskich. Ksiądz Sosnowoki i tu ­
taj się sprzeciwiał, dowodząc, że jeśli kio winien, 
to państwo Otrorogowie, którzy naum yślnie zata­
ili, iż sam a pani Jstro rogow a jest MosLiewką z 
rnligil. że n>ewiadomośc oie czyni winy i że> na- 
m aicie ksiąd M ałachowski nic nie wj kroczył 
przeciw praw u kanonicznemu, a  zatem  nie m ole 
być snspendowauym. Nie pomogło nic, proboszcz 
ebaczyński rnnsiał kontrybucję zapłacić, stracił 
,probostwo, a  oprócz tego jako winnych zbrodni 
i nieposłuszeństwa w zględem  władzy rządowej, 
Moskale pozwali do sądu k r/m iualnego  i ks. Ma­
łachowskiego i ks. ad m is tra to ra ! S taw ał ks. a d ­
m inistrator i spraw a toczy się już parę  lat. N ie­
wiadomo na czem by się skończył ter szalony 
proces krym inalny, gdyby nie następujący w y­
padek.

Pół roku te m a , ja k  wiadomo, car rozka­
zał biskupom polskim w ysłać nelegatów do 
kolegium  katolickiego w PetetsD urgu, ręcząc i 
zapew niając ju k  n a jśw ięc ie j, że to kolegium 
u t w o r z o n e  z o s t a ł o  l i  t y l k o  w c e l u  
u ł a t w i e n i a  s t o s u n k ó w  k o & e i o ł a  p o l- 
s k i e g  o z O j C C n r  ś w i ę t y m ,  w braku in ­
nych t. j .  dyplom atycznych środków . Jeden ty l­
ko biskup Popiel, mając na szczęście swoje bliż­
sze inform acje co do rzeczywistych zam ia’ów 
m ojkiew st-cu , nie wykonał rozkazu r t ą d u ; d ru ­
dzy natom iast, między którym i i ksiądz admini- 
■•traloi- lubelski, będąo formalnie przez rząd oszu - 
f-.anymi, wysłali ły l i  swych dełegaiów . W krótce 
rzecz ,r wyjaśniła, oszustwo m oskiew skie w y­
szło na wierzch, — eierpiell na tem wszyscy, i 
gdy coraz bardziej widocznym się s taw a ł rzeczy­
wisty cel, do jakiego d ą ląM oskaie , ksiądz adrii 
niotraioi lubelski zgryziony, ż& pomimowoli stał 
się ofiarą podejścia, na początku roku tego idąc 
za glosern sumienia, napisał list do delegata 
sw rgo, ks. Sobolewskiego, rozkazując by czem

Eiędzej, gub po“na ezccommumzationis rzucał Peters- 
urg i kolegium  tamtejsze i w racał nazad do 

kraju.
T er szlachetny postępek ks. Sosnowskiego 

me mLgi się dłngo ntaić. M oskwa zaczęła była 
już coś szem rać f odgrażać się. Niebe zpieczeń­
stwo było widoczne; można było się spodziewać, 
te  z ks Sosuowskim postąpią jeszcze 'go-zej ,ak  
z pibknpem Popiołem. Zostaw ało ks. Sosnowskie- 
ma albo c z e k a ć , póki go nie przyaresztnją i 
ois wywiozą gdz'6 do W iatki lub O rem burga, 
albo próbować szcześoia, w yrw ać się ze szponów 
opiawców i stanąwszy na  wolnej ziemi, zaprote­
stować głośno przeciw tyranii, donieść do R zy­
mu u ciągłych i coraz gurszycŁ prześladowaniach 
katolików i ich kapłanów, i oc wołać się do o d ! 
nil pnhiiczuej. Jak o  człowiek pełen determ inacji, 
w ybrał drngic. Nie czekając więc póki go 
nio sch w y cą , napisaw szy lis do MuciianiW a , 
(który u na« jest (o ś niby w rodzało papreża i 
rządni spraw&mi duchoz nomi króU stw e Polssie-

So ; aynowjec tegc M uónaiow s co to w r. 18b> 
o rzezi cnilopów nam aw iał), napisaw szy tedy 

list diu Muchonowa z wyłuszczemem w szelkich 
k rzy w d ,'jak ie  kościół ponosi, i poleciwszy bisku­

powi B aranow skiem n, in lu łatoai “Łtroisaiemn* 
objąć zarząd m,d dyocez ją , iyózkiń łeuio prze- 
8'łłó pod pczorem tb jazd c  one;, w yjechał z Li 
blins, i po kilknaniow em , pelnem nieDtzpie««eńśtw 
tułaniu się nad granieą, dnia 29. b m., ja z  do­
noszą raporła |w iiejf, szczęśliwie nakoniec si»ną 
na waszej ziemi.

D ziś jn t znajduje się zapew ne we K ro w ie  
(istotnie od 3 dni baw i we Lwowie: p. r.) i spo 
dziew am y się, żc będzie tak  n was. przyjęty j a t
nz to zasińgajb, i t e  rs. arcyDiskap W ie rzch  jaki
nie zaniedba dopnmóćz w jego  zamiuraob, które 
go, pomimo podeszłego wieka, skłoniły udać się 
na tałaezKę.

K ilka godzin dopiero temu jak  grnchnęła po 
mieście wiadomość o pom yś^em  w ydalenia się 
za granicę ks. adm inistratora. Całe m iasto się 
cieszy, a  M oskale chodzą ja s  struci. Od ucieczki 
Lewandowskiego i Parady, daw no już  bardzo 
nikt im podobnej niespodzianki nie spraw ił. Zna 
komita ofiara w ym knęła się z rą k  katow skich i 
daje św iata  nowe świadectwo nikczemnego po­
stępow ania rządu m oskiewskiego. To toż niepo- 
siadają  się M oskale ze złości. L atają po mieścio 
jak  o p ę tan i, jeden na drugiego winę zw alając. 
Już s !ę przyczepili do kapituły, szukają wspólni­
ków  k s. Sosnow skiego, śledztw a i napady tu ró ­
żne osoby posypały się graaem . Lec? wszystko 
będzie nadaremnetu, bo jak  słychać, ksiądz ad- 
noiidstrator nikomu nie odsryw ał swego zam iaru, 
i tak  wszystk o npządzi by n Et nie był skom ­
prom itowany. Jo st tylko n ad z ie ja , ze szef żan- 
Jarraerji tutejszej wyleci z posady, i gnoernator 
Bućkowski także boś oberwie.

P n k y ż  d. 30. slyeznia.
(Ai. W.) Soraw a zarządu kolonij k ilka  dn: te ­

mu była rozpatryw ana w Oieie prawodamozeui. J u ­
liusz Simon z prpwdziweo? pizcjęciam c.ę w ystą ­
pił w obronie zuiweozoayoh praw  luczkości w 
zajścia na w<yspie Reunion i dom agał się 
przyznania koloniom praw a obyw atelstw a na 
równi z m etropolią, w ykazyw ał ca łą  okropność 
atann ludności, wyzyskiwanej p r a n  zoieui*- 
wiozodyeli jezn itóv . Jednakże głus Simona, choć 
ustawicznie poohwalany przez 42 członków opo­
zycji sejmowej, nietrafił do sercu paua niioistra, 
B iganlt de Genonuly, k tóry  w yciął panegiryk  
zarządcy wyspy R e n n io n , Lagrangeow i, i gn- 
bernalorow i, admirałowi Dopić. Pan mlwM  po­
chwalił strzelanie do ludu i k aran ie  schadzek, 
n a  które nocrciniby nie zjaw .ai: się, i naw et przy­
padkowe rji wieuie się w ojska przed tłumem _uż 
z nabitą  bronią, i rozpędzanie bagnetam i bez­
bronnych, w o ła jących : „Precz z jezuitam i 1“ A 
to dlatego, ib  D nprć „może zanadto religijny*', 
(jestto  mężny adm irał, sław ny wylądowaniem w 
Kinbnmie), a  drugi świadek, ? c  lhoat, o którym  
słusznie Pelletan zsnw ażał, że wówczas nie byt 
na wysyie. Rz^d tlnm aczyt nuiesienie woj­
ska zapałem , jak i poryw a ludzi zbrojnych t.o- 
bee nieprzyjaciela^ Tylko z opo?ytji dał się s ły ­
szeć protest, że Franenz: u ir są  nłeprzyjs uol 
mi wojska franenzkiego. Re9zra naw et nie w i­
działa niestosuwoości takiego objaśnienia. S ło­
wem, po deba aoi wrócono do porządka dzien­
nego, sprawy kolonii nie załatw iono, ale odesła­
no do senatu*, bo w skutek praw a z t . 1862 ko­
lonie sa  w  zai iadywam c senatu. Głośno staa ia- 
na zasada powszechnego g łosow ania, tyle razy 
proponowana do w prow adzenia w życie przez 
F ran c ję , nie stosuje się do koionij 1 Rządo­
we organa p o w ięd ą ją : „Jakto , w tak  odmiennyoh 
w arunkach ekonomicznych i Ll.m r.ologicznych 
koloniści nasi mieli by posiadać te  same p ra­
w a ? V,' szak te praw a byłyby im cięZa em, ja k o  
niezgodne z iob obyczajam i. Powszechne g loso­
w anie a nici) niecą ozebne; wprowadzić u a  cen­
zusu we prawo wyborcze było by to wprowadzić 
nieiówność śród obywateli jednej k ra in y .* W edle 
tej logiiti lepiei więc nie dać żadnego praw a r o -  
lonutom , niż dać jakiekolw iek na zasadzie cen­
zusu podatkow ego. Ale Czemu kolonie nie mogą 
pos:aćać praw a powszechnego g łosow ania? Czy 
murzyn, mulat lub Francuz poszli by .n a  noże 
przy glosow aniu? 'W ątp ię ; zwyczaje kolonistów 
pud tym względem  są lagodniejsz< od europęj 
skich. Z resztą czemuż Au. iu>a lub K arolina lep­
sze od wyspy R eon io t?

P o  długich dobijaniach się, teraz dopiero zo ­
sta ła  otworzona trybuaa dzieuniUarzom w Ciele 
prawe da wczem. Delegaci wszystkich polPyoznych 
p aryzk ic t dzienniKÓw ryD raL  m  sy n d y k ó r Emila 
G irardina, de Rianoey, 8ay, G ib.at Ferry  i na 
Si k re tarza  Matnias.

Ju ż  projeat budżetu ogłoszony- F rancja  
p raw ie we wszystkich ministerstwach znmiejsza 
mniej więcej swe wydatki. Tyl to m nister.am 
rubót publicznych m ą podmesione wydatki o
23,163.000 fruaków więcej niż roku zeszłego, tj. 
będą one wynosił; 53 ,95j .850. A gdy szczupło 
barazo uposażona ministe stwo oewiaty^ ma^ b u ­
dżet zmuiejszopj do J,£46.195 fr., czyli muiej o 
273.805 fr. n.‘z daw nej to zato na budowanie 
kościołów katolickich w Paryżu i dyecezjalnvch w a­
żniejszych po prow ircjach, w yznaczono 2,40C.000, 
a nadzwyczajnych zapomóg d la  duchowieństwu 
katolickiegu 1,000.000 i w departam entach przy­
łączonych 210.000. S łodem , w ydatki, na któ­
re  rząd nie pow m ier łożyć z fundnszów paostwi 
ani grosza, powiększa się faworyzowaniem jfeduego

rr c'Di y i ęcuu livi .
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wyznania przed innemi podatek o 5,300.000. T a  
anomalia bije mocno w oczy.

Coś podobnego dodtrzejra się w porów nania 
nowej tabeli żołdów dla wojskowych i profesorów. 
Wedle okólnika m arszałka Niela okazaje się, 
że żołd, jenerałom  dywizji naznaczony J 809 r. na 
16 0X) fr., m a bvć poduiesionym w 1870 r. do 
17.060 a w 1871 r. dojdzie do swe| normy 18.000 
fr Jen er >ł brygady, P 'bierający 10  667 fr., będzie 
bral 11.333, a w 1871 r. 12 000 fr. Pułkow nik 
z 6 667 d idzie do 7083 i 7 500 fr. Podpułkownik 
z 5533 d . 5767 i 6000fr. Major i dowódzca szw a­
dronu z 4700 do 4900 i 5100 fr. i t. d. Każdy aż 
do porucznika będzie miał podniesiony żołd. Nie- 
dośó tego; wyższym nraęduikom  wojskowym w 
Czasie zawieszenia icb czynności wypłacają 
ogrom ne pe isje. Jenera ł dyw izji bierze nie b ę ­
dąc w służbie 17.800 fr. a będzie brał 18 800 i 
19.800 fr. Jen e ra ł brygady 11.867, a będzie po­
bierał 12.533 i 13.200 fr. Pułkow nik 7627—8043 
do 8460 fr. i łp Zatem, nie pełniąc żadnych o- 
bowiązków, pobierając furaż, konie i tp., wyższy 
nrzędnik wojskowy pob.eia znaczną pensję. Nie 
mó.vi się tn o takich m arszałkach, ja k  Niel lub 
Randoo, których pensje na liście budżetowej o- 
prócz mieszkania, koni, bezpłatnych podróży ko- 
leiami i t. p. d robnostek , błyszczą pokaźną 
liczbą, o wiele przew yższającą i50.0CK) franków. 
Nie mówi się tn o jenerałach-senatoraeh, k tóra to 
godność przynosi 30.000 rocznego dochodu.

A tymczasem profesorowie akadem ii paryzkkj 
pobierać będą od przyszłego rokn zaledwo po 
12.000, chociaż stanąć na czele nauki trudniej, 
niż wyćwiczyć się w rzemiośle zabijania ładzi. 
Jednak  mimo że opłata profesorów gorszą jest od 
opłaty w Moskwie, panuje we Francji ogromny 
ruch i niezm ierna czynność. Teraz 27 praco­
wni nauki i badań otwarto w różnych miejscach 
jako szkoły praktyczne wyższych nank; 265 n- 
czniów codziennie pracuje w tych pracowniach nad 
naukam i ścisłemi. W ogóle liczba nczniów w szkole 
praktycznej nauk wyższych doszła do 342, a nie­
którzy zapisywali się na 2 wydziały, tak, że wszy­
stkich wpisów jest 422. Oprócz tych młodych p ra­
cowników, m ających kiedyś wesprzeć gmacb na­
uki, niemało się przyczyniają i publiczne odczy­
ty (konferencje). S tanow ią one jak b y  wolność wy­
kładów. O różnych m aterjach pozwolono miewać 
odczyty 676 osobom, z tej liczby 287 miewa je  
o naukach ścisłych i ich zastosowania, 149 o lite­
raturze, 96 o historji, 65 o hygienie itp. Tak 
znaczna liczba odczytów o hygienie wskaznje jak 
jest w ielkie zain teresow ane się mas tą  nanką.

Niedawno wyszło sprawozdanie o różnych 
stowarzyszeniach wzajemnej pomocy we Francji. - 
W roku 1866 w skład różnych towarzystw , przez 
rząd zatwierdzonych lnb uznanych, wehodziło 
9 4 0 5 0  członków honorowych i 500.740 członków 
czynn>cb; zań w r. 1867 liczba honorowych do­
szła do 101.818, a czynnych 524 602, czyli hono­
rowych członków przybyło 7-769, a  o rjnnycn  
23.862. P raw d a , że sprawozdanie rządowe obej­
m ując towarzystwa wzajem nej pomocy, zatw ier­
dzone przez rząd lub przezeń uznane, nie poda­
je statystyki tow arzystw  kooperacyjnych i innych, 
które nigdy o takow e zatwierdzenie starać  się 
nie myślą. A jednak tam te towarzystwa bez­
sprzecznie należą do tych. które najwięcej za- 
słngują  na współczucie ogółu. One nie opierają 
się na żadnych datkach i w pływ ach wewnę­
trznych, one nie biorą jałmnżn, ale siły  swe ze 
siebie w ydobyw ają. Posiadają zatem  najwięcej 
rzntności i są  najbardziej samoistne. Tym czasem  
przytoczone przez Ronhera stow arzyszenia m ają 
jakby nieprzebitą skorupę patronatu jeznicko-rzą- 
dowego w składzie honorow ych członków, k tó ­
rzy za nędzną jałm nżnę powstrzym ają wolny ich 
rozwój. Niepomierny wzrost członków honorowych, 
jak  liczby w skazują, zamiast pornszać naprzód sa ­
modzielność towarzystw , prowadzi je  do upadku. 
Jednak  dziś jeszcze naw et taka  niedokładna or­
ganizacja tow arzystw  wzajemnej pomocy przynosi 
niepom ierne skutki, a liczba icb codziennie w zra­
sta. I  gdy 1866 r. liczono 5.614 tow arzystw , to 
w grudniu 1867 było ich 5.829, i dochód tych 
towarzystw  powiększył się o 3.200.000 fr.

W iększa część stowarzyszeń zajmuje się po­
grzebami swych członków, nadto rodzinom zm ar­
łego w ypłaca 100 fr. jednorazow o. Śmiertelność 
między stowarzyszonymi była 1,56 na sto. Ale 
mogły się zdarzyć chwile, że naraz zmarłoby 
więcej nad średnią liczbę lnb w kasie nie stało 
pieniędzy. Ronher otwiera dla tych towarzystw 
Dank państwa. Towarzystwo asseknracji życia ludz­
kiego będzie w ypłacało za tęż sam ą sumę w kła­
dki 1 frank 56 centymów od osoby, tyle, ile 
zobowiązywało się każde stowarzyszenie wzaje­
mnej pomocy. Ale jeżeli stowarzyszenie nie bę­
dzie postawione w krytycznem  położeniu z po­
woda w ypadków  liezniejszej śm iertelności, to 
znown bank, przyjm ujący od wszystkich stow a­
rzyszeń podobne opłaty, n» podstawie rachunku 
praw dopodobieństwa nie poniesie żadnego uszczerb­
ku, — słowem, Ronher dla stowarzyszeń, uzna­
nych przez rząd, wyrobił asekurację zbiorową. 
Stow arzyszenia wzajemnej pomocy zobowiązują się 
daw ać chorym pewne zapomogi. I  tu najbardziej 
wykazuje się i b nżyteczność. W ciąga roku n- 
dzielono pomocy 190.037 stowarzyszonym (między 
tymi 30.744 kobiet), przeciętna chorych 25 64"/o, 
wypłacono chorym za 3,998.216 dni. Jeżeli spoj­
rzymy na czas trw ania choroby i na stosunek 
chorych kobiet a mężczyzn, to stosunek ten m ę- 
dzy członkami stowarzyszeń wzajemnej pomocy 
we Francji wcale nie przemawia na korzyść męż­
czyzn. W przecięciu każdy mężczyzna chorował 
21 85 dni, gdy każda kobieta chorow ała tylko 
16 83 dni. Stosnnek wszystkich dni choroby do 
całej masy stowarzyszonych jest 5,58. Liczbę !ę 
można mniej w ięcej przyjąć za średnią  liczbę 
Choroby każdej jednostk i we Francji.

Do tych francuskich towarzystw  należy do­
łączyć stowarzyszenia algierskie. Było ich 53 i 
m iały 1.811 członków honorowych, a 6.473 cz.yn- 
nych, z których 1.232 kobiet; wzrosły one o 8 
towarzystw i 912 członków. Dochód ich wynosił 
145.097, a w ydatek 124.645 franków. Jednakże 
stan ludności algierskiej nie je s t tak  pomyślny ja k

wa 1,90, a  choroby przypada po 7,05 dni na 
każdego.

Podając te wypadkowe stow arzyszenia w za­
jemnej pomocy, mimowolnie zap y tu ję . A kiedyż 
n nas one zakw itną lub zaozną się rozkrzewiać? 
Kiedy stowarzyszeni pracow nicy będą w stanie 
wspierać rodziny kolegów, nie w yciągając rąk  
po upokarzający często datek? A przecież nikt nie 
wątpi, le  rozwinięte na  odpowiednią skalę stow a­
rzyszenia te nlżyłyby wiele nędzy i niejedną łzę 
by otarły. — Do pracy więc!

K o n s ta n ty n o p o l  dnia 27. stocznia.
(Cz.) W pierwszych moich listach zwracałeui 

waszą nwagą na stanowisko Moskwy na Wscl^o- 
dzie, i na skntki, jakie dla niej m ogą dziś w y­
płynąć z nieokreślonego zachow ania się carskiej 
dyplom acji w grecko tureckim  sporze. Tw ierdzi­
łem wówczas, że wpływ Moskwy albo się wzmo­
cni, ałbo na długie czasy zachwieje się w swych 
najżywotniejszycn podstawach. Okoliczności oa- 
kaznją mi wi’óeić jeszcze raz do tej ważnej 
kw estji.

C ały świat w ie, że między chrześciańskiemi 
Indami, szczególnie w Grecji, której kiól poślu­
bił jedną z moskiewskich księżniczek, wpływ mo­
skiewski przybrał w ostatnich dwóeL latach bar­
dzo szerokie rozmiary. G recy m arząc oddawna o
0 odbudowaniu wielkiego Bizancjum, słnchali pod­
szeptów carskich dyplomatów, którzy zręcznie sta­
rali się Helenów przekonać, że dw ór petersburg- 
ski działa w kwestji wschodniej bezinteresownie. 
Grecy nie posądzając moskiewskiej szczerości, 
byli święcie przekonani, że północny car nie 
m arząc o rozszerzenia w łasnych g ra n ic , będzie 
s ię s ta ra ł rozszerzyć ich granice kosztem Tureckie­
go państw a, aby w potężnej Grecji m ieć silnego
1 pewnego sprzym ierzeńca. Zresztą Grecja mo­
g ła  tem łatw iej otaczać Moskwę swemi sympa- 
tjam i, ile że oba te narody m ają jednakow ą reli- 
g ię , która w żyeiu nieoświeconych jeszcze na­
rodów odgryw a zawsze niem ałą rotę.

Po wybnchn pow stania na K a n d ji , gabinet 
ateński słuchając rad moskiewskiego am ba­
sadora, przybrał od razn groźną postaw ę wobec 
W ysokiej Porty, bo ja k  to wyżej powiedziałem, 
święcie był p rzek o n an y , że car myśli tylko o 
wyzwolenia chrześciańskich Indów z pod tu re­
ckiego panowania. Lnd grecki nfając zręczności 
swych kieruwników, i pocieszając się nadzieją, 
że ministrowie nie występowaliby nigdy tak ener- 
gicznie, gdyby nie mieli form alnych przyrzeczeń 
ze strony Moskwy, aw anturow ał się tak  d łago, 
dopóki nie doprowadził do zerw ania stosunków 
z W ysoką Portą .

f n  w ysłania ultimatum do Ateu, przyszła ko­
lej na Moskwę. Cbcąc działać konsekwentnie, 
ministrowie A leksandra II . powinni byli niezw ło­
cznie w ystąpić w obronie Grecji, k tórą  swemi ra ­
dami w trącili na te  niebezpieczne tory. T ym ­
czasem książę G orcsskćw , w ierny przedstawiciel 
Bstej polityki Mongołów, lękając się mocarstw 
zachodnich, z którenii w chwili obecnej, gdy Mo­
skw a nie jest jeszcze dostatecznie przygotow aną, 
bałby się m ierzyć w otw artym  boja, przybrał ro­
lę fałszywego przyjaciela, k tóry  njrzawszy dwóch 
walczących, woła do je d n e g o : „P rzestań , on cię 
przeprosi". A do d rug iego : „U stąp , jeśli cię 
p rzep ro si!“

Gabinet Bnlgarisa nie cheąo się rozstaw ać z 
miłemi marzeniami o czynnej pomocy m oskiew ­
skiej, a z drogiej znów strony lękając się w ła­
snego narodn, k tóry  zanadto był już roznamięt- 
niony, by go można cofnąć z drog i, wiodącej do 
wojny — pocieszał się jeszcze n adzie ją , że Mo­
skw a chce zwlec całą  spraw ę do wiosny, gdyż 
prowadzenie zimowej kam panii jest dla niej rze­
czą niem ożebną. Gdy jednak  na paryzkiej kon­
ferencji am basador moskiewski zaczął się zanad­
to nmizgać do m ocarstw  zachodnich, szkodząc w 
ten sposób interesom  greckim  — Ind beleński 
poznał się natychm iast na fałszywym przyjacielu. 
O kłam any Bnlgaris przejrzał ta k ż e , i dlatego to 
gabinet jeg o  chwieje się już blisko od tygodnia. 
W prawdzie tak rząd jak  i naród grecki zapewnia 
teraz z ndanym  spokojem, że nie licząc nigdy na 
obcą pomoc, zamierzał stoczyć bój wespół z chrze­
ściańskiem i Indami — lecz zapew nienia te  nie 
robią na nas wielkiego wrażenia, gdyż przeszłość 
inaczej nam  je tłum aczy.

Znaczna część stronnictwa czy n u , zostająca 
pod bezpośrednim wpływem wielkiego patrjoty, 
Komnndnrosa, w zyw a teraz w sw ych dziennikach 
wszystkich Hellenów, aby zerwawszy stanowczo 
z obłudną polityką cara , pragnącego pochłonąć 
południowe Indy chrześciańskie — zbliżyli się 
do Zachodu, od którego m ogą się łatw iej czyn­
nej spodziewać pomocy. „Gdy raz zerwiemy z 
Petersburgiem , woła K om nndnros, F ranc ja  i An­
glia staną  po naszej s tro n ie , gdyż oba te mo­
carstw a będą przekonane , że obalając Tercję, 
nie pracujem y dla Moskwy, lecz dla nas sam ych." 
Uwagi te  nie przem ijają bez rozgłoso. Szeregi 
zwolenników to m u ed u ro sa  zw iększają się z dniem 
każdym , a jeśli Moskwa, po zwleczenia obecne­
go stanu rzeczy do wiosny — nie wystąpi w o- 
bronie G rec ji, wszyscy poddani króla Jerzego 
zbiegną się pod sztandar tego wielkiego patrjoty. 
Za Grekami przejrzą Rnm nni, Bółgarzy i S er­
bowie.

Ja k  to jnż w dawniejszych mówiłem listach, 
obecna chwila jest probierczym kam ieniem  dla 
moskiewskiej polityki. Car A leksander może te ­
raz na W schodzie stanąć tak  silną stopą jak  
nigdy — albo na dłngie czasy może się zachwiać 
w opinii Indów chrześciańskich.

W  Serbii nie tak  jnż spokojnie ja k  daw niej. 
W B elgradzie jeszcze przed m iesiącem  było ci­
cho, naród się nie odzywał, a rejencja pod 
względem  grecko-tnreckiego spora zachow yw ała 
głębokie milczenie. W praw dzie i dziś szczęk 
oręża nie dolatuje do nas z tego wojowniczego 
kraju, lecz zato w organach „O m ladyny" zdy- 
bujemy się częściej j a k  dawniej z groźnemi n- 
w agam i. N iepodległe dzienniki pow tarzają  c ią ­
gle, że w razie wojny między G recją a T urc ją , 
Serbia nie może zostać naturalną, bo nietylko 
honor, i lecz naw et w łasny interes nakazuje jej 
s tanąć po stronie nieszczęśliwej Grecji. O bjaw y

ilcz

niem. W naszych urzędow ych kołach w yw arły  
one pew ne w rażenie, bo T urcja  zaczyna się 
przekonyw ać, że naw et serbska  rejeneja, d a jąca  
do niedaw ne ta k  pokojowe i przyjacielskie zape­
wnienia, gotow a stanąć  po stronie sultańskich  
nieprzyjaciół.

W m inisterjum  spraw  zagranicznych krąży  
pogłoska, że pruski pnłkow nik Krensky, zajm u­
jący  się dziś o rganizacją arm ii rnm nńskiej, wy 
jeżdżą niezadłngo do Berlina po now e instrnkoje. 
N iektórzy naw et otrzym ają, że pułkow nik chce 
prosić króla W ilnelma o pozwolenie objęcia do­
w ództwa nad  arm ią rom ańską, ieez o ile mi się 
zdaje, ostatuia ta  wiadomość potrzebuje jeszcze 
potw ierdzenia. T rudno przypnścic aby król pru­
ski pozwolił sw em u oficerowi, niebiorącem n 
formalnej dymisji, stanąć na czele cudzoziem skiej 
armii, spełniającej przytem  m oskiew skie rozkazy . 
M ocarstwu zachodnie i A ustrja  nie m ogłyby ta ­
kiego kroku pom inąć m ilczeniem .

Czynności Rady państwa.
W poniedziałek odbył pod przewodnictwom 

dr. Z iem iałkow skiego posiedzenie W ydział kon­
stytucyjny, i obradował na niem o rezolucji gali­
cyjskiego sejmn. Obszerniej i wierniej, niż to w 
wiedeńskich dziennikach uczyiiono, zdał spraw ę
0 tem posiedzenia korespondent nasz z W iednia 
(W) w liście, k tóry  umieściliśmy we wczorajszym  
nnmerze. P rzy  tej sposobności pozwolimy sobie 
zwrócić uw agę pub liczności, że we wszystkich 
większych dziennikach wiedeńskich poumieszcza 
□e są  spraw ozdania, na jedno kopyto robione. O 
tych mówcach, którzy nie tak  mówią, jak  sobie 
tego życzy pannjące obecnie w Anstrji stronnic­
two, wspomniano tylko, że zabierali głos, ale nie 
wiele można dowiedzieć się o tem, co mówili.

Na odbytem w d. 1. b. m. posiedzenia Wy 
działa konstytucyjnego, uchwalono przy sposobno 
ści dyskusji nad prośbami o praw ne uznanie sto­
warzyszenia dla reform religijnych i wolnej gmi­
ny chrześciańskiej w Gracn, wezwać prezydjnm 
Izby poselskiej, aby  postawiło na porządku dzien­
nym którego z posiedzeń Izby przedłożony jesz­
cze za poprzedniego ministerstwa projekt do n- 
staw y religijnej, jeżeli obecne ministerstwo nieda 
w tej kwestji przedtem ja k ic h  oświadczeń z swej 
strony.

Potem  zajęto się projektem  do ustaw y o za 
prowadzeniu obowiązkowych małżeństw cywilnych 
P rzy  dysknsji specjalnej nad $. 1., w yw iązała się 
obszerniejsza dyskusja nad ostępem, w ypow iada­
jącym , że przyrzeczenie małżeństwa nie pociąga 
za sobą żadnych zobowiązań co do zaw arcia m ał­
żeństw a. Dr. F i g n l y  w n ió s ł, aby wyrażono 
także, że na każdy sposób powinna być w tym  
razie  strona, k tóra  nie zaw iniła w rozejściu się 
ułożonego m ałżeństwa, zabezpieczoną od wszel- 
kieh pryw atnych pretanayj *•««» uchw a­
lone uczynić zadość przez odpow iednią zmianę w 
stylizacji tego $.

Gdy otworzono rozpraw ę nad $ 2., wniosło 
w ieln członków komisji, aby go znpełnie w ykre­
ślić , dr. G r  o a s proponował zaś następną jeg o  
sty lizację: „Przez ngodę m ałżeńską ośw iadcza­
ją  dwie osoby różnej płci, prawnie sw ą wolę 
pożycia w nierozdzielnej w spólności;" dr. R e c h -  
b a n e r  w n ió s ł, aby ten $. b rz m ia ł: „Ugodą
m ałżeńską zobow iązują się dwie osoby różnej płci 
do najściślejszej i nierozdzielnej wspólności po­
życia". Obaj ci w nioskodawcy bronili swojej s ty ­
lizacji, referent dr. S tnrm  bronił sw ego, inni po ­
pierali jego lnb tam tych, ale do uchwały nie przy­
szło. Postanowiono rozstrzygnąć rzecz dopiero 
na aastępnem  posiedzenia.

N a posiedzenia z dnia 1. b. m. p rzy ję ła  Iz­
ba panów nstawę o odpowiedzialności T ow a­
rzystw  kolejowych za bezpieczeństwo przewożo­
nych osób wedle uchw alonej w Izbie poselskiej 
stylizacji w drugiem  i trzeciem  czytania bez ża­
dnych zm un . W pierw szej części spraw ozdania 
z tego r siedzenia (w przedwczorajszym  num e­
rze) podaliśm y osnowę wniosków prof. A r n d t s a
1 br. H y e g o  co do zmian stylizacji J. 1. Nad 
tem i też wnioskami toczyła się w dalszym  ciąga  
posiedzenia m etyle ożywiona, ile obszerna dyskn- 
sja, w której wzięli ndział oprócz obn wniosko­
dawców i referenta, także p. S c h m e r l i n g ,  dr. 
U n g  e r  i m inister H e r b s t ,  & rezultatem  jej 
było odrzucenie obr. wyżwzm iankowanyeh w nios­
ków. Posiedzenie skończyło się o godz. ‘/*3. Kie­
dy odbędzie Bię następne, nie oznaczono.

W  tych dniach m a interpelow ać dr. R e e h- 
b a n e r  m inistra ośw iaty w spraw ie ustaw  o szko­
łach Indowych. Z a p y ta  on, z jak ich  powodów 
nie przekłada rząd  do sankcji poucbw alanych w 
se jm ach  krajow ych ustaw  o nadzorze szkolnym, 
i dlaozego nieprzedkłada do konstytucyjnego tra ­
ktow ania projektu do państwowej ustaw y, nor­
mującej punkta zasadnicze organizacji szkół lu­
dowych.

Przegląd polityczny.
F r a n c ja .  M inisterjalny Public ogłasza nastę ­

pującą no tę: „Pessym iści utrzym ają ciągle w 
swych organach, że F rancja  prowadzi dalej swe 
uzbrojenia. My utrzym ujem y jednak, że F rancja  
przedsięwzięła tylko tak ą  operację, której zawie­
szenie rów nałoby się nietylko rozbrojenia, lecz 
nawet znpełnemn zniesienia teraźniejszego statut 
quo. K ażdy pojmie łatwo, że przem ienienie nasze­
go wojennego m aterjałn w edłng nowożytnych w y­
nalazków, nie może być zaniechane, gdyż w p rze­
ciwnym razie kraj mógłby być narażonym  na roz­
m aite napady swych sąsiadów . W ówczas F r a n ­
cja nie m iałaby ani system n obrony, który u sie­
bie zniosła, ani tego system n, k tóry  teraz n sie­
bie chce zaprow adzić." Z noty tej można się w 
rzeczy samej przekonać, że F ranc ja  nie prze­
staje zbroić się, a  jak  z innych źródeł zapew nia­
ją, Francja może na każdym  pnnkeie być w sze­
ściu dniach całkiem  gotow ą dobojn. Fak tem  jest 

ża. ża oatatniemi czasy odeszły łiozne a a  pas

amunicji do wschodnich, północnych, a  naw et i po - 
łndniowycb prowineyj.

W s c h ó d . D zienniki konstantynopołskie z d . 
23. stycznia podają  w następującej osnowie o- 
św iadczenie konferencji paryzk iej, przesłane do 
A te n :

„O baw iając się słnsznie n iebezpieczeństw , 
m ogących w yniknąć z zerw ania stosunków  m ię­
dzy T m cją  e. G rec ją , państw a podpisane na 
trak tac ie  z r. 1856 porozum iały się w  celu na­
godzenie rozterek , pow stałych m iędzy obu te- 
mi państw am i, i w tym celu um ocowały rep re ­
zentantów  sw oich przy Najj. cesarzn  Franonzów , 
do zebrania się  na konferencję. Po dokładnem  
rozpatrzenia dokum entów , m iędzy oba rządam i 
w ym ienionych, pełnom ocnicy zgodzili się u t  to, 
iż ubolewać należy, że G recja u legając popędom, 
do których j ą  uniósł patrjotyzm , dała  powód r»> 
klam acjom , w ystosow anym  przez W ysoką Porię 
w ultimatum z d. 11. g rndnia 1868 do m in istra  
spraw  zagranicznych Jm c i kró la  Hellenów . Rzecz 
się ma isto tn ie  tak, iż zasady p raw a narodów  
obowiązują G recję porów nie z iunem i narodam i, 
aby  nie dopuszczała zaciągan ia  band w  je j po' 
siadłościacn i uzbrajania okrętów  w je j portaon 
w cela aderzenia  na państw o  ościenne. Konfe­
rencja zresz tą  przekonana, że gab inet g recki nie 
może zapoznać myśli, k tó ra  trzem  państw om  o- 
pieknjąoym  się Grecją, tudzież kontrahentom  tra k ­
tatu  z r. 1856 d a ła  powód do teg o  eądn   o-
świadcza, iż obowiązkiem  je s t  rządn  greeluogo 
w swoich nadal stosunkacł do Turt>|i przeatrse- 
gać  przepisów  postępow ania, do k tórych  wszy­
stk ie  rządy  wzajem nie sic poczuwają, i w tym  
cela nczynić zadosyć reklam acjom , wyrażonym  
jnż  przez W ysoke P o rtę  a  zarazem  zapew nić j ą  
o tem  na przyszłość. Stosow nie do tego winna 
p rzeto  Grecja w strzym yw ać się  nadal od pozw a­
lania albo popieran ia  tw orzenia się w  je j  posia ­
dłościach jak ie jb ąd ź  bandy, k tó raby  zam ierzała 
napaść na T n rc ję ; pow inna zarządzić oo należy, 
aby m e dopuścić zbrojenia w jej portach okrę­
tów , k tó reby  pod jak ąb ąd ź  foLuą uaitowwłj 
w spierać zam achy pow stańcze w k ra jach  s u łta ­
n a  Jm ci.

Pod  względem szkód pryw atnych , doznanych 
przez poddanych tu reck ich , gdy  rząd  g recki nie 
zaprzecza bynajm niej T nroji p raw a ż ą d a n ia p rze d  
sądem  należnego w ynagrodzenia, g dyż  T nre ja  
uznaje jn ry zd y k cję  trybunałów  g re c k ic h , pełno­
mocnicy me w idzą potrzeby wohodzooia w roz­
poznanie zbrodni i nie ich rzeozą zajm ow ać się 
dotyczącem i reklam acjam i.

Cu się tyczy  żądania  W ysokiej P o rty , od­
noszącego się  do pow rotu poddanych tnrećkick  
zbiegłych na tery torjnm  g reck ie , konferencja 
przyjm uje do wiadom ości ośw iadczenia g-ifrmttz 
g reckiego  w nocie jeg o  z d. 9 . grndnia, i p rze­
konaną je s t ,  że o ile to  od niego zawisło, u ła ­
tw iać on będzie od jazd  rodzin kreteńsk ioh , pra-
£  obcych o r ó a l  wjooyaay.

Konferencja nie może w ątp ić , że wobee j* . 
duozgodnego objaw u zdania pełnom ocników  nad 
pytaniam :, praedłożonem i je j  pod rozbiór, rząd  
g recki nie om ieszka przyw ieść czyny sw oje <L 
zgody z pomienionemi wyżej zasadam i, 0r a t  nie 
w ątp i, że skargom  w yrażonym  w  ultimatum. W y ­
sokiej Porty , stanow czo zaradzone będzie .

. Oświadczenie to podane zostanie bezzw ło­
cznie do wiadom ości gabinetu  g reckiego , a  pet. 
nomocmcy żyw ią nadzieję, że W ysoka P o rta  od­
stąpi od w ykonania postanow ień, k tóre  w skaza­
ła  jak o  następ stw a  zerw anie stosunków  dyplo­
m atycznych, jeżeli rząd g rectu  uw iadom ’ konfe­
rencję, iż przystępnje  do jej ośw iadczenia.

Pelnom oenioy pow ołując się przeto  n a  te 
sam e ucznoia pojednaw cze, jak ie  ożyw iają dw o­
ry  przez nich reprezentow ane, w yrażają  nadzieję, 
że oba rządy  nieom ieszkają odnowić wsajemuyeś 
stosunków , i tym  sposobem  w in teresie  wspólnym  
swoich poddanych z a trą  w szelki ś lzd  niezgody, 
k tó ra  spow odow ała zeb ran ie  się  konferencji."

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  g a l i c ,T o w s r s y s t w a  
k r e d y to w e g o .

Potitdzmie 2. t  d . i .  luttgo.
Obecnych delegatów 92. JE ksc . far. Kr&sioki 

zawiadam ia, iż do k ilkn telegrafow ano, aby przy­
byli dla kompletu. Z  porów nania je d n a k  nazwisk 
delegatów, obecnych we środę a  przybyłych we 
czwartek do sali, pokazuje s ię , U  komplet j tn t 
jnć we Lwowie, lecz tylko na posiodseoin go
niema.

Posiedzenie rospoozęło się dopiero o gudz. 
% 11 zrana, gdyż kom isja  statu tow a m iała  n a rad ę .

K r z e c z u n o w i c z  referow ał dalej o dcc* 
ksacji dóbr. $. 2., przyjęty bez dyskusji, opiesra:

9 2. Jo te li właściciel dóbr, iydaj«cy połyoakl, nie 
jest zadowoloiony z wymierzenia jej podło* fl. L, ma 
prawe tędać oasacowania dóbr na hipotekę ofiarowa­
nych, przes komisję azacnnkowf Towarzystwa.

W $. 3 . S t a r o w i e .  sfci  J a n  i Z i e l i ń s k i  
żądali zmian, P ierw szy  enciał, aby detaksatorów  
obierał okręg wyborczy, a  nie dyrekcja, — dru­
gi zaś wniósł, aby dyrekcja  m ianow ała datuksa- 
torów z grona kandydatów , wskazanych przez 
grono w łaścicieli tabu larnych , zam ieszkałych w 
obrębie każdego sądu kolegialnego W niosek 8 ta- 
row iejskiego odrzucono, poczem Zieliński cofnął 
swój, a  tekst komisji przyjęto w osnowie na­
stępującej :

9 . 3. Dla szaoowania dóbr um ianaje dyrekcja w 
obrębie każdego sędr kolegialnego '(krajowego lnb ob­
wodowego) potrzebnę ilość detakaatorów, ile możności 
z pomiędzy członków Towarzystwa kredytowego, pra- 

ośoię charakteru i znajomością gospodarstwa wiejskie­
go Bię odznaczających.

Kaidy detaksator złośy przysięgę podłng roty, przes 
dyreaoję nłoiooej, w ręce delegowanego przez uię pre­
zesa Wydziałn okręgowego Towarzyatwa lnb tegoż za­
stępcy.

W danym razie szacowania dóbr, powoła dyrekcja 
trzeoh detaksatorów i jednego zaatępoę. Trzech deta­
ksatorów stanowi komisję szacunkowy. Dyrekcja mia­
nuje jednego z pomiędzy niob przewódnieaęoym.

Przy $■ 4. proponow ał B z s z o z e w i t s .



GAZETATNARODOWA z dnia 8. Lutego 1869.

3dj kosztów de taksacji, w przybliżeniu uDliczo- 
ty c h , nie kazano sk ładać  z góry, lecz obliczone 
następnie aby odttącaLo od pożyczki. Na uw agę 
Sm arzew skiego i Erzeczunowicza, że w razie tu - 
fnięcia się kom petenta od zaciągania pożyczai, 
k o s /ta  m ogłyoy przepaść, zgrom adzenia uchwali­
ło takst p rojektu  komisji be zmiany

§. 4. Koszta szsoowsnia ponosi pożycza^cy, i obo­
wiązanym jest ns ten oel zaliczyć do kasy Towarzystwa 
kredytowego kwotę przez dyrekcję w przybliżeniu o- 
anaosonę, gdyby tej do dnia przez dyrekcję wyznaozo- 
nego nie .ło -y ł będzie uważanym, jakoby oJ . .danej 
aetaksacji odstępił.

Członkom komisji szacunkowej należy się dziennie 
8 zh . w. a. i wynagrodzenie kosztów podróży po 50 c. 
w. a. za tuilę tam i tyleż napo wrót.

Koszta wspomniane wypłaca dyrekoja Towarzystwa 
kredytowego na podstawie przedłożonych sobie ra- 
ohunków.

N astępny S 5* dał powód do kilku popra­
w ek. Opiew a o n :

§* 5. Od obowiązków detaksatora nikomu z człon­
ków Towarwyatwa kredytowego nchylać aię nie z olno; 
w rasie jeonak ullbkiego pokrewieństwa lub powinowa- 
otwa ae aUi.jęcym  się o pożyozkę, detaksator ma 
ł*r * * 0 czynności w takich dobrach się wymówić.

i lJOie. t *kże z innych ważnych przyczyn
n. °. P**7J§eia obowiązków detaksatora lub od 

y obowiązków w danym przypadku.

kiejpif m t  *'1 ® W v  ̂1 b-Vł zdania, że w razie blis-
,P °“ *iPWieństwj| lub powinowactwa Luiano- 

aU  ^ .a 0̂rowie powinni mieć nie „praw o" 
g ?  »°bow iązek“ wymówienia się od funkcji.

*  r * y  ń s k  i L n d w ii m n iem ał, że nie można 
"Powinowactwa" uważać za powód wykluczenia,

m wiolu raznch nie znaieuonoby żadnych de- 
**” a*orów. A b r a h a m o w i  o z  chciał w yklu­
t y '  „hrew nycn i powinowatych do 4. stopnia*. 
u r o h o j e w s k i  wniósł, noy  m ianowany sza- 
*®;wnil. w razie pokrew ieństw a lub powinowactwa 
fttikl obowiązek donuść  dyrekcji, w jak im  stopniu 
jfl .i spoKrewnionjf lub spowinowacony, a  dyrekcja 
będzie miała swobodę cofnięcia nominacji.

W*7ysiK,o te popraw ki ,,oduak npadły, a przy 
Jfl*0 podług w niosku komisji.

W  . gólncj dyskusji nad $. 6. zażądał S m a ­
r n e  wt o k i  Wjrjaenienia, dlaczego proszący o po­
tyczkę m a p .trzeone ku tem u dokum eata p rze­
syłać do dyrekcji, a dyrekcja przebraw szy tak o ­
wa, przesyłać detaksatorom , skoro dokum enta te 
mogłyby być wprost przedłożone detaksatorom  n a  
miejsca.

Sprawozdawca wytłumaczył tę procedurę za 
konieczną, ponieważ nie wszystkich dokumentów 
Putrzebr do detakoacji, a dyrekcja  m ając je  pod 
i m .  Ł o że  w łaśnie detaksatorom  daw ać specjal­
na w«k a z dwkyj na Cu szczególnie m ają  zwrócić 
4 ro ją  nw agę.
_  _Nwktórc popraw ki przy tym  §. uążyły  do 
■ P^-d izow ania rodzajn gospodarstw. Uznano je 
w szakfa za zbyteczne; u trzym ała s ę tylko po­
prawka S c u m a ń e c o w s k i e g o ,  ab właści- 
n r ii  w #  ks. K rakrw skiem  uwolnić od przed­
k ładan ia  arknszów  indywidualnych, gdyż tam ich 
E 'oan . Uchwalony tekst opiewa -

9. 6. Ządąjąci oszacowania dóbr ̂ powinien pizedło- 
żyć dyrękeji.

1. Świeży wyoięg hipoteczny w oryginale ;
2. Mapę katastralną dóbr, z dołączeniem wyciąga z 

protokołu parcel nowego pomiaru katastralnego, wraz 
z ium arjuszeu posiadłości dworskich, przez archiwnm 
map katastralnyct wydane;

8 Arkusz indywidualny posiadłości gruntowych, po­
dług letryki z r. 1820; arkusz ten jednak w w, ks. 
Krakowakiem nie będzie wymagany;

4. Policę ubezpieczenia budynków od ognia, jeżeli 
* t ubespieoiune;

5. Poświadczenie uoiyozącego nrseu i podatkowego 
Ilości opłacany ch podatków z wyszczególnieniem, ile 
w ba dyn. rodzaju podatków wynosi należytość stała, a 
Ile dodatki nadzwyczajne, indemnizacyjne, krąjowe i po 
datkowe;

6. u p „  dóbr na hipotekę ofiarowanych, przez poda- 
jęc®8' P^diiiaany, zawierający bliższe wskazówki do ci­
emnienia włtftoścT onyehże; a w szczególności: opisanie 
rodzaju gleby, położenia gruntów, sposobu gospodaro­
wania, zabudowań, dochodów anohych; wyszczególnie­
nie inwentzri a yweg , , martwego; wymienienie ery i 
ja u e  ałniebnictwo l&u nne oięz«ry gruntowe istnieją 
albo sę w aporze, niemniej ezy i które parcele grunto­
we sę spornemi- nanoniec podanie ogólnej wartości, ja­
ką sam właściciel dobrom swoim nadaje, ze wskazaniem 
na jakich datach ocenienie to opiera.

Wzorów do takich opisów dostarczy dyrekcja-
Makonieo o ile być może, mają być przedłożone 

kontrakty a  ipna i sprzedaży, lub inne dukumenta od­
noszące ai{ do nabyoia dotyczących dóbr, niemniej kon 
trak t; dffićriawae lub akta ossaoowania sadowego; do- 
knmenta te nie jo g ę  sięgać wstecz poza rok 1848 i 
maję być przedłożone w oryginałach lab odpisaoe wie­
rzytelnych.

Prry ję ty  bez rozpraw $. 7. b rz m i:
8. 7. Dyrekoja Towarzystwa kredytowego przeszłe

* aktów sobie przedłożonych te , które uzna i a stoso­
wne, przewodniczącemu komisji sMOunkowej (§. 8.) i 
*a*ezwie g o , aby wraz z dwoma detaksatorami o*za- 
®°*anie dóbr w najkrótszym czasie przedsięwziął — 0- 
*** zawiadomi o tern żądającego pożyczki z wi mienie 
ł> e*a składu komisji.

1 r»ewodni ,oy komisji azaounkowej wyznaczy, ile 
m°**ośei nąjbliżazy dzień do tej czynności i zawudomi 
® tak właściciela dóbr, jakoteż detaksatorów pizez 
uyrekoję oznaozonych z zawezwaniem, aby w tym dum 
“■czawoUni, na miejsce do dóbr zjechali.

Układowi $. 8. zarzucił S m a i n A w s k i ,  iż 
P?-Wpisnjąc taasatorom  procedur? przy szacowa- 
•ttkj nie bierze dostatecznego względu na cał-^t 
° tg « u c z n ą  gospodarstw a, lecz każe im poprostu 
munoww etęści składowe.

W o d z i e  k i  H enrvk w ykazał bezzasadność 
j®go zarzutu, bo w  ostatnim ustępie $fu detaksa- 
‘Orowie są  w yraźnie obowiązani wydać „swój 
^ ł*u ® w artości kapitałowej całości.

Cto Jo  m etody postępowania przy szacowaniu 
^  AjmiSj, bardzo różnorodne były zdania. Spra- 
"°zdaw oa K r z e c z u n o  w i c z  wezwaf zgroma- 
V eiue , aby  weszło w jz^zegółow ą dyskusję i roz- 
“ tnęto swoje zapatryw anie się na tę  sprawę

Żw aw a tedy w yw iązała się rozprawa. D r o h o -  
j e w b k i  oświadczył się  za niewiązaniem  deta- 
ksaiorów; niech sobie postępują jak chcą, bo są  
zaprzysięgli. B o r k o w s f c  Leszek był tego sa­
mego zdania, ble mimo to radził zatrzym ać tekst 
paragrafu jak o  wskazówkę dla detaksatorów . R y l ­
s k i  z praktycznego stanow iska przem awiał za 
zupełną wolnością metody taksow ania. N o w a ­
k o w s k i  był za wynajdywaiiicm „łącznego do­
chodu z morga* a nie wartości kapitałowej. K o ­
m o r  o w s t  i w ykazał zupełną mylność takiego 
postępowania. Dochód, faktycznie pobierany z 
m orga grnntn, nie stanowi m iary wartości grunta, 
bo zawisł od ręki, k tó ra  k ie in je  gospodarstwem.

* D r o h o j e w s k i  żądał ułożenia formal­
nej instrukcji szacowania dla detaksatorów.

Rozeszły się zdania co do po jęc ia , co jest 
„czysty dochód". Czy należy liczyć go z poda 
tk a m i, czy bez poda tk ó w , podobnie jak  bez 
kosztów produkcji i administracji.

P r z e d r z y m i r s k i  i Ł o d y ń s k i  do­
m agali się niesłusznie przy tym  paragrane licze­
nia wartości budyrków  gorzeln ianych, młynów i 
t.p . i to niepotrzabnie przeciągnęło rozpraw ę, ktć 
ra  w grancie wziąwszy nie w yjaśniła niczego.

W ieszcie uchwalony został §. 8. jedynie z 
dwiema poprawkam i sty listycznem i, jak  nastę ­
puje :

8. 8. Komisja szacunkowa wiima zjechać na miej­
sce, i tamże nąjpierw sprawdzić i uzupełnić wiadomości 
w aktach jej udzielonych zawarte, i zebrać wiadomości 
inne, do oszacowania dóbr potrzebne.

Komisja główcie starać się będzie zebrać z pise­
mnych lub ustnych ugod daty o cenie kupna i o czyn­
szach dzierżawnych gruntów i dóbr, szacować się mają­
cych, niemniej innych dóbr w okolicy, szczególnie ta ­
kich, które co do gatunku ziemi, położenia i warunków 
odbytu mają stosunki podobno do dóbr, azacować się 
mających.

Na podstawie dat zebranych i wiadomości własnycn 
osądzi komisja bez względu na możliwe ulepszenia, jaki 
czysty dochód z potrąceniem kosztów produkcji i admi­
nistracji przy zwyczsjnem gospodarstwie stale nieść, i 
jaką umiarkowaną wartość kapitałową dla każdego po­
siadacza mieć może luorg gruntu każdego rodzaju u- 
praw y; a jeżeli, podział na klasy pojedynczych rodza­
jów uprawy jest potrzebnym, także każdej klasy, z 
uwzględnieniem jakośei ziemi, położenia, warunków od­
bytu i awiązku gospodarskiego, w jakim grauta między 
sobą zostają, i w tern przypuszczeniu, że istnieją bu­
dynki gospodsrLkie zwyozajne, tym dobrom odpowie­
dnie.

2 tych danych obliosy komisja dochód i wartość 
kapitałową tak każdej klasy i każdego rodzaju uprawy 
pojeayń.ao jak i wszystkich gruntót. razem.

Jeżeli t!em » dostatecznych budynków gospoaar- 
skieh, tym dobrom odpowiednioh, również jeżeli budyn­
ki istniejące są w złym sf ano , osądzi komisja w przy­
bliżenia koszta postawienia budynków brakujących, nie ■ 
mniej koszta naprawy budynków istniejących, i potrąci 
te koszta od rzeczunej wartości kapitałowej, dla wszy­
stkich gruntów obliczonej.

Do tych budynków gospodarjkich policzc ie być 
mąją takio potrzebne do gospodarstwa budynki mie­
szkalne; nie należą zaś do tych budynków: gorzelnie, 
browary, karczmy, młyny i t. p. budynki do wykony­
wania przedsięoiorstw przem, at owych, niemniej budynki 
zbytkowe.

Od obliczonej tym sposobem wartości kapitałowej 
gruntów z budynkami gospodankiemi, potrąci .tomisja 
wartość kapitałową podatku gruntowego z dudatkami., 
niemniej oszacowaną przez siebie wartość kapitałową 
istniejących służebnictw i innych ciężarów g ru n to w y c h .

Wynikłości tego ODliczenia porówna komisja z ze- 
brinemi datami o cenaoh kupna i czynszach dzierża­
wnych, i z użyciem tych wszystkich Janyuh wyóa s«d 
swój o wrrtości kapitałowej gruntów z budynkami go 
„podarakiemi, jaką one mieć mogą dla każdego posia­
dacza, i jaka z ich sprzedaży w okolicznościach zwy­
czajnych może być osiągniętą. Sąd swój nzaeadni ko­
misja powołaniem się na zebrane daty.

Nakoniec osądzi komis,a, ile z tej ogólnej wartoBci 
przypaść ma na buaynk. gospoaarsKie uwyczajne, tym 
dobrom odpow iednie,—■ niemniej opisze budynki rze­
czy wiśoie istniejące i poda osobno ich wartość.

Koniec posiedzenia o godzinie */.& z połu­
dnia. N astępne dziś o godz. i o  zrana.

K r o n i k a .
  M ianow ania. Na przedstawienie komitetu szkol­

nego w Trzebini, nadała Rada szkolna krajowa pi sadę 
pomorn.zs przy szkole trywialne, w Trzebini pomocni­
kowi przy szkole trywialnej w Miklaszowicacb, p. t b 
dyaławowi Kłosińskiemu.

Rad* «zkolna krajowa nadała posadę pierwszego
   , .. ...Inn. nr*v szkule niz-

złr. w 
szkole 

Kobiał

nauczyciela tcohnioznego, opróżnioną przy szkole 
szu-realnej Tarnowie z płacą roczną 525 
pijrwssemu nauezyoielowi technicznemu przy
niżazo-realnej w Nowym Sąezn, p. Jakóbowi *----
kiewiozowi, a zastępstwo opróżnionej tym sposobem po- 
Jady przy szkole niższo-reslnej w Nowym Saozu, za- 
stępey pierwszego nauczyciela technicznego w Tarno­
wie, p Józefowi Ostrowskiemu.

— W  spraw ie  pom nika Jan a  III. w  Żółkwi
Z rozprzedażf broszurki Polatj wobec Auttrji » dynaP}*
wpłynęło na ręce ks. Nowakowskiego, opafa śółkie-
wskiegp. >l . 31 ct., przeznaczonych na wystawienie 
pomni a *nuwi m ,  w żś& w i. Znaczniejszemi ofiara­
mi przyczynił, . i ę : Pp. A l-k0. Kamiński z BotBzczow* 
5 zh ., Jan Saeptycki z Przyłbic 5 złr., Płocki z (lor 
U 5 złr., Dolańsh z Rakowy 5 zh ., Doiański z Tarno­
brzegu 6 złr. 20 ctw. Stanisław hr. Dzieduszyoki s- 
Gwozdźct 3 złr., Krzysztof br. Błzżowaki z Jazłowo* 
2 złr., Wł. hr. Badeni z Jarosławia 2 złr., Kazimierz 
hr. Wodzioki z Oie.owa 2 złr. Z a^ g a^o e  z przesełką 
powiaty nprasz- się o nadeshnie przezt im -nyoh ’ 
tków, iżby rachunek powyższego funduszu mógł 
zamknięty.
_ — W ykład czytania 1 p isania dla lad a  odbywać 

się będzie w wynajętym prze ;emnie, w gmachu Teatral­
nym Lr. Skarbka, pokoju pod nr. 13 przy sali icjmo- 
wej, wobodząe od plaou Oołcchowskiego na 1. piętrze 
naprzeciw kasy teatru polskiego.

Kurs Iszy rozpocznie się dnia 11. lutego od godzi­
ny 9. do 10. przedpołudniem.

Kurs 2gi rozpocznie się dnia 13. lutego od godz.
10. do U . przedpołudniem

ds-
być

Kurs 3ci rozpocznie się doić 15. lutego od gousiny
11. do 12. przedpołudniem.

Ku.s 4ty rojpcczme się dnia 16. lutego od godziny
3. do 4. popołuaniu.

Ku.-s 5ty rozpocznie się dnia 17. lutego od godziny
4. do 5. popołudniu.

Kurs 6. rozpocznie sie d> 18. lutego od godz. 5. do
6- popołudnia.

Chlebodawcy i przyjaciele ludu, chcący zaałużyć na 
wdzięczność, szacunek i przywiązanie swych podwła­
dnych, zechcą wybrać najetósowniejszy wcale swego u- 
zn m i kurs do nauki, i o wyznaczonej godzinie nieza- 
niedhają przysyłać ich na lekcje regularnie, nie wyłą­
czając niedziel i świąt.

Wpio dla chcących się nauczyć czytania, otwartym 
został włącznie od dnia 2. lutego r. b. od godziny 3. do
5. popaiuiuiu w powyższym lokaju, po 2 złr. w. a. od 
osoby, za pisanie zaś płaci się oddzielnie

Niemogącj opłacić i tej kwoty, mogą uiścić wpiso­
we w miarę swej możności.

Zupełnie zaś biedni mogą wyuczyć jię  czytania bez­
płatnie.

Ladzie serca i dobrej woli, chcący wziąć czynny n- 
d iai w szynkiem pizepiowadzeniu oświaty ludowej, ze­
chcą się zgłosić wprost do mnie do wyżej wymienione­
go lokalu i o wyznaczonej godzinie, dla osobistego po­
rozumienia się i powzięcia bliższej informacji.

MieStai Józef Konetantynowicz, nauczyciel Indu,
— D zienn ika L ite rack ieg o  nr. 5. zawiera; 1. Chmiel­

nicki zbiegiem na N iż , przez K a r o l a  S z a j n o o h ę .
2. Rodzina konfeaeratów. Pan Marszałek ŁomżyńsKi, 
przez K S. B u d z a n t o w i c z a .  3. Gałązkaheliotropu, 
komedyjka w jednym akcie przez E l . . . y — J a n a  
S t o i k a .  4. Stanisław* Żółkiewskiego klęską i zgot 
podCeeorą, przez dr. K s a w e r e g o  L i s k e g o  5. Czar­
ne godziny, powieść współczesna przez W ł a d y s ł a w a  
Ł o z i ń s k i e g o .  6. Recenzje. 7. Przewodnik.

— Sam obójstw o. Dnia 2. b. m. zastrzelił się z re­
wolwer n kapitan c. t  pułkr piechoty arrv_s. Ludwika 
Wiktora, p. D.

— K orespoiidentja redakcji. Panu „Xawer Soko­
łowski *» Lubycza, Bezirr Rawa stuka*. Prosimy o p.„od­
łożenie nam jwego życzenia w jeżyku poukim .

Ponieważ za raza  w  B akaczow cach  ustaia, przeto 
zakaz ładowania i wyładowyw aniL bydła rogatego, płodów 
sniuw/ch i odpadków, paszy i pościółkl na dworcu bu- 
kaczowienkim został cofnięty.

P rzyjeehan  do mwowa d. 8. lutego. Pp. hr. Bo 
browski T. z Tarn >wa, hr. Krasiccy S. i I. z Liska, 
Bogdanowicz K z Bukowiny, Jaw orniosi F. z Hosowic, 
Mjsłowbki L. i, Moskwy, NiedżwiedzLi T. z Kłodzien- 
ka, hr. Drohojewuki J  z Bal,o, hr. Miuhałowaki S. z 
Bolestraszyi br. Brnuicki J . z Podhorec, Brodnzak J .  
z Dobowa, KoMcki A. z Sapnhuwa, Malczewski 8. c 
Cześnik, Zarzycki T. z Cbotyłuba, Selak S. z W iednh, 
br. Starzeński B. z D erew ni. Kozioai M z Skrw iaty- 
na, Malui.ewski J. z Tuczap. Prz»drzymirski M. z Mać­
kowie, Sołdra<.-zyńsk: I. z K rakowa, Wojciechowski W. 
z Dąbrowy, Zdanowaki T. z Lipia, hr. Żeleński W. z 
Krakowa, Bal J . zTuligłów , Baazczewicz K- zBicadf.ie- 
dsy, Jasiński F. a Zah.,pola, Kunaszowuki M. z Koli- 
azówk tfeindl a. z Wolicy, Py.‘sk; E. z Czarnołoziee, 
Zawadzki J .  z Lndkowic, Myszkowski L. z JaroJŚawia, 
Ponurze; oki D 1 buczaczs, Korzelińak S. z Bereżuioy, 
Postrus! i a z Seredna, Ty^zkoraki J .  z Bryknli 
hr. Scipio K. z Czerlau, Chiządtowiki R. z Burzynt, 
Piocki J, 1 Jawoza, Ziellńsk. A. z Niecewa. Dybowski
7-. z Równi, Szumańczowjki L. z Czulina, Merunowicz
I. z Tołszczow.

do dymisji, i nsilowahie u tw orzedo  nowego miui- 
strerstw a, -ą  ukartowaną rzecn , d la  przewlea^uis 
sprawy. Dlaczegóż bowicn dopiero ostatniego 
dnia, w danym  3 -dniowyhi terminio, zapadła  u- 
chwała odrzucenia i podania się do dym isji ?

Provinzial CorreifOnde.iz pisze, Ze zgodaeuie się 
Grecji na deklaracją a  tern samem zakończenie 
sporn grecko-tureckiego, zaaje się być zawsze
pewnem. , .

TagUatt otrzymoje pod dniem 3. b. następu­
jący  prywatny telegram  z P a ry ż a ; „F«Jeł Irau- 
enzki, baron Bance, m iał polecenie wspomną? 
przy wręczeniu d ek larac ji, ż e f a k t y  c z u 1 
o n a  z a s t ą p i ł a  t e r f z  u l t i m a t u m  v ea- 
je się jednak, że to oświadcŁ,euie n.e f y # ’ 
rządow i greckiem n, i ia  będzie zajdą* oa Wys. 
Porty w yraźne cofnięcia ul tir lalnm

P ó łn n ę d .w y  serbski Vidovdan dom aga sic 
zjednoczenia wszystkicli Serbów ud Bałkańskim 
półw yspie, gdyż inaczej na W scńoczie pokoju 
nie będzie można ntrzymać.

W szystkie pism » franenskie e rta ją  bardzo 
gw ałtow nie na hr. B ism arka za jego mowę w 
sejmie pruskim  przy rozprawach nad ustawą se- 
kwestrn ącą majątek knrfirczta aeskiego-

Z Algieru telegrafują do pjsm nibmie- 
ckich poa daiem  2. bm.: „Pułkow nik Juiinu, n» 
czelny komendant L aghonaty, uderzył dais 2s bm. 
o godzinie 9. rano w pobl:żn Ayn Medhy n*.
3.000 konnych i 800 piechoty zbrojne; z pokole­
nia Qneld Sidi Cbaik, i swoimi 1.200 Francuza 
mi pobił icn zupełnie. Pow stańcy zestawili na 
plaeu boju 70 v zabitych, a wielu zabitych i ran­
nych unieśli z sobą w odwrocie. Zwycięztwo to 
zapewni prawdopodobnie spokó; na południu. 
F rancuzi m ają w rannych dwu oficerów i ośmiu 
żołnierzy. Pułkownik Jcnnis ściga nieprzyjaciela 
w kieronkn zachodnim. M arszałek Mac-Mahoń o- 
uzekiwany w Algierze na dzień 4  bm.*

Bracia 'Tristany, dowódzcy karlistów , w tar­
gnęli do K atalonii. W ysłano wojsko dla ścigi 
n ia  ich.

W łoskie lab y  odroczono do dnia 16. Intego.

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w zstarej  f r m ie :  „W  dzisiejszym

w ietzornerr dodatku przytoczyliśm y nchwały pod­
komitetu, którem r W ydział konstytucyjny pow ie­
rzył do załatw iania w niosek Z iem iałkow skiego. 
Uehw8ły te, jak się dow iadujem y, m iały w pol­
skich kolach zrobić dobre w rażen ie , g iyż  ga, - 
cy jsry  członkowie Rady państw a uznają g o to ­
wość, którą niem iecka w iększość objaw iła p rry  
tej trodnej kwestji formulnej. Jedna tylko aohws 
K  ab y  nad wnioskiem Ziem iałkow skiego przejść 
do porządku dziennego, do tknęła icn nieco, gdyż 
Galicjunie lęk a ją  się, aby  tej uchw ały nie uwa­
żano w ich ojozyzme za szorstkie odrzacenie. 
Chociaż wniosek względem przejścia do porządku 
dziennego jest właściwy, i mimo żc był uchw a­
lony poa zastrzeżeniem, iż rząd  zakom aniknje g a ­
licyjską rezolucję W ydziałow i konstytucyjnem u, 
to jednak  podkomitet, uw zględniając obawy pol- 
skioh posłów, zatw ierdził osnowę swego wnioBkn 
w takiej fo rm ie , że w niosek Ziem iałkowskiego, 
„aby i zad w ezwać dc zakom unikow ania Izbie re ­
wolucji* s ta ł się abytacznym , gdyż W ydriał kon­
stytucyjny, otrzymawszy rezolucję od rząan, wnie­
sie takow ą w Izbie. A tak  więo h ie  wypuwiedaia 
ro  otwarcie przejścia do porządku dziennego. 
Jakeśm y jak nadm ienili, rząd  nie sprzeciw ia się 
przedłożenia rezolucji, a  a r. G iskra  miał co 
do swojej osoby dać w tym  względzie pewne 
wyjaśnienie. Ju tr t (ć. j. w-izo^aj) W ydział kon­
stytucyjny odbędzie posiedzenie, na którem  pra 
wdopodobme przyjm ie wnioski podkomitetu, ja k  
tylko rząd da potw ierdzające oświadczenie co do 
przeałoż jp \a  rezolucji W ydziałow i."

N ajjaśniejszy Pan postanowieniem z dnia 1. 
, m ianował starostę powiatowego, p. A nto­

niego Synow skiego, sekretarzem  ministerjalnym 
!• k iasy .

D zisiejszy telegram  z Aten w yśw ieca tele­
g ram  wczorajszy o odrzuceniu przez gabinet g re ­
cki deklaracji konferencyjnej i podania się gabinetu 
do dym isji, a  wyświeca w tym sam ym  dachu, jak  go 
wczoraj wytłumaczyliśmy. Król nie zatwierdził 
uchwały m inisterstw a i usiłu ję teraz utworzyć 
nowe. Lecz te usiłow ania m ogą przewlec się dłu- 
ie j. Tym czasem  urzędować będą dawniejsi m ini­
strowie. Manifestacje i zaburzenia ludności ateń­
skie; zam ierzają wymódz na  krom , aby zatrzy­
m ał ministrów dawniejszych, dająo ocnowieaz 
odm owną na deklaiację. A chociażby króU w i 
ndało Si? złożyć nowe m inisterstw o, to ztąd 
wcale wnioskować nie można, iż nowi m inistro­
wie purt et eimple przyjmą deklarację. Niezawo­
dnie przy przyjęcie poozyniliby zastrzeżenia, któ­
re  będą przedmiotem nowych narad  konferencji, 
zasięgania  przez pełnomocników nowych instru- 
kcyj od swyefa dworów i t. p. Z resztą zdaje się, 
że i uchw ała ministerstwa greckiego i podanie sir

T e l e g r a m y  „ ( ł a z e t y  N a r o d o w e j . "
Berlin dnia 5. lutego. G a że l 

K rzu io w a  donosi, że rząd pruski otrzymał od 
rządu przyjaznego wielkiego m ocarstwa w iado­
m ość o zamierzonym zam acha na życie Bisma 
ka. W ykonanie zam acha miano poruczyć ja ­
kiem uś studentow i, rodem  z tlanow eru.

P aryi dnia 5. lutego. W edług do­
niesień telegraficznych z A ie n , utworzenie no­
wego gabinetu zlecoao Zaimisowi i Deligeor 
gis owi.

Ateny dnia 2. lnte&o. Gabinet Bul 
ęarisa otrzymał w samej rzeczy dymisję. Król 
postanowił przyjąć deklarację konferencji. P o­
wstały zbiegowiska U liczne, których celem za­
chwiać króla w tern powstanowieniu i skłonić 
go do powołania Bulgarisa napowrót.

K u r s a  z dnia 4 . lutego 18t>9, godz. 2. 
min. —  popołudniu.

W ied eń . P o iy  eki bezpodMkowi. 63 .—. Akcju 
bani i  4 hbio- uat.. ?i9.26. Angio^^ręg. 12-AC. Akcji: 
Karola L^dwiua 2i9 ?5. Kolej slcdu uęro« k« 159.— 
Kolej południowa 232.06. Kolej alfóldika . 61.50. .to .” 
państwo .ra 320.10. Kolej Iwowsko-czeroioa-iechr 181.75. 
Kolej w oółn.-wscii. 145.50. Kolej półn. ob»223jV5, ł.  )lei 
Rudolfa 152.25. Kolej Franciszka Jóaeta n>8.75. Gali­
cyjskie oblig. indemnizaoyjne 69.25. Losy 184. r ] \  
Losy 1860 r. —. Naporeondoł 9.661/*. P ru ts i kurant— • 
Usposobienie mdłe.
K u r s a  z dnia i .  lutego 1 8 6 9 , gudz. 6. 

min. 5  popołudniu.
W iedeń . Pożyczka bezpidatkowa — . Akcjo 

Kredy rowp 2tó.i0 . Akoje banku angl. -;auatr. Ł37.5U 
A kcje zakłado zastawiiicaego 143.50. Akcje Karola Ln- 
ówika 219.— Kolej południowa 231.70. Kolej fiinf- 
kirsh. 109,25. Kolej państwowa 318.o0. Kolej Rud; 111 
— . Losy 1860 ioku 97.10. Napeleondor 9.67. 
Usposcbienid przy zamitmęoiu lepsze.

P n ry t. Rent? 3*/o 71.02. ,
W ra c ta w . Pszenici. 83. Zyto 63. Owies 39. Rzń- 

pak zimo #y  196. Koniczyna 12.
Berlin. Żyto 57%, owies 32

■ maj n a o i a w m m  awv au«

w. Llbć. gal. m. L I  g . . . .
. kred. gal. w. a. 3 3 g, . . . .

iku hypot. galie. . . . .

C E ltM K  GIEŁDY.
w e L w ow ie  dn ia 4  lu te g o .

I- A kcje u  sz tn k ę .
Kole; gal. Kar. Lndw...................
Bole: Lwow. Czem -Jaaay . . . .
Banku hyp gaiic. a wpłaty 4U%
Papierni oaerlańakiej . . . .

I I .  L i s t y  k a s t a w i i e  h  1 4 0  c l r .

Tow 
Tow 
Banku
Galie, zakładu kredyt, włościan

1IL Obligl 10C gir.
Inaemnizacyjne galic.............................

dtto. Wk. krakow. . . . •
drtfj K i. bnkowin..................

PotyozKi głodow. z t . 1866 . . . .
Pierw. k<1 gai, M* L. 1. em. . . . .
dtto dtto dtto II. en................
dtto dtto L; 4 Oaera, I. emisji
atto d^lo dtto 11. dtto . . . .

IV . t  onety .
Dukat holenderski . . . . .
Dukat c e sa rsk i......................................
Napoleotd’or ..........................
Półimperjał rosyjski . . . • • •
Rubel srebrny r o s y js k i ......................
dtto papieroi/y drto ......................

banknoty, poi. za 10C zł. poi. • •
ra.nr pi aski  ...........................
Pruskie bilety  ......................
Srebro ..........................................

Sprzeda,*-. Fszenioa ozime i iara kor.ee 170 tut. netto 
6.42 .do "O. marca ab Bortniki). — Ku.turuc.sa 170 Int. 
po 4.35 (zt o w orzec koL. Lw oa. Czerniow.) — Koui- 
czysa kui .c . 181 fnt. po 42. 43. — 'otas słomuy cetnar 
w md. po 1C.5C.

I M a d e t U i  ll̂ ^ = ^ = e s a
Każdy aubrze urządzony dom powinienoy mieć ła 

dnie ryfapetuwane pokoje. Bazar tapetbw E. J. F.zek i 
w lviednia, Rarntuerring Nr. 15. naprzeciwko pałacu 
księcia Wirtembergskiego, utrzymuje bogaty o .-ład Iran • 
cuskicb, angielskich obić papierowych, jas ot ii patento- 
« aayou storów drewniauyoL i transpareuti wyoh. Zwra­
ca się zatem uwagę szauownycb czytelników w ict. wła­
snym interesie, zalcajgo im tę firmę. Takuwa rozsyła 
bezphktŁ-e wzory i cenniki. I ■ M

Płaca Złdąjj.

w. a. W. a.
rf. ot. ct.

219 00 120 00
180 00 lo l 00
79 60 80 00
uO 00 00 00

K> 65 81 16
76 80 77 25
89 60 90 00
00 JU 91 eo

69 15 69 65
00 00 00 00
oc 00 0.. 00

100 76 101 75
97 50 98 25
93 25 94 00
77 40 •8 25
83 50 84 25

5 54 5 61
5 62 6 68
9 59 i 6f
9 68 9 80
1 83 1 86
1 68 1 64

00 00 00 v>-'
00 00 00 0 :

1 77'/. 1 ' «%
117 50 11= 25
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Dobra Olesza
zawierajaca 600 morgów zyznej roli w po­
wiecie fłnmackim, 95 u* dłuższy przeciąg 
czasu z wolnej ręki. z prawem propinacji 
lub bez takowego do  w ydzierżaw ienia .

Bliższych wisdomości udzieli P- adwo­
kat Skwarczyński we Lwowie pod 1.29. m. 
przy placu Katedralnym. 1214 5-6

WACHLARZE PARYŻ KIE,
k raw atki, buciki i rękaw iczki

4118 8 - ?

w MAGAZYNIE
Rudolfa Schwarca

p la c  K ated ra ln y  I- 25.

Dla cierpiących na zęby.
Nowo poprawne szczęki kauczukowe 

posiadają te własność, że nie tak łatwo 
łamapiu sie podlegają, jak dotąd wyrabiane.

Z* używanie kauczuku do szczęk do 
najlepszych wynalazków w umiejętności 
leczenia zębów należy, nic da się zaprze­
czyć, albowiem takowe do noszenia daleku 
przyjemniejsze są od metalowych, niemi le­
piej żuć można, i wszelkie kwasy w ostach 
na nie żadnego szkodliwego wpływu nie 
wywierają, przez co się do zdrowia przy­
czyniają, które to doskonałe własności od 
wszystkich, którzy już metalowo szczęki 
nosili i takowe potem nakauczukowo zmie­
nili, stwierdzono zostaną,

Przytem była ta nieprzyjemność, żo do­
tąd za ich triwalóść ręezyć nie można było.

jedna już przez 7 lat bez najmniejszej ska­
zy noaiła/eie, druga zaś po krótżietn nży-
airn tilu  n«n o t . i n a i a

Staraniem podpisanego zatem było, ta­
kowe na przyszłość zupełnie trwalemi zro­
bić, co też mj) DKę* nou-o poprawny spo­
sób tfdkłachłro^fj (Uało/

Nakoaiąc ośmiela się podpisany, ogół 
uważnym zrobić na swoją nową poprawną 
metodę plombowania zębów w słocie, w 
platynie, w amalganaie, cymencie, w dr. Li- 
polda masie, nakoniec w makenci z No­
wego Jotblfi, i to podług stosownycli o k o ­
liczności.

Wszelkie przez podpisanego uskute­
cznione operacjo odbywa ją się bez naj­
mniejszego bolu. '  1289 2 —3

UjUeli,
dentysta na placu Halickim pod Nr. 1. 

naprzeciw kawiarni J .  MUllera.

£ £  S iczeg ó lu ą  z irraca iu y  
U W k i s ę  U  ^

Nie spekulując , sm na potlsUwie betceuuych 
w m^rodcMj kupieckim medalów z wystaw, ani na 
tytuł nadwornego liw erauu , ani na stawy nabyty 

iM lrątnem i i a i- do śmieszności prztsadnom i re 
klamami dzieunikarskiemi, nikomu powodzenia nie 
zazdroszcząc, lecz poetąpuj^o sobio jedynie p r a ­
w d z i w i e  p o  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i e ,  zalecam szanownym panom mój od 
lat wielu istniejący I w kaidej pora* roku dobrze 
zaopatrzony 1040 -20 -24

Magazyn sukni
w  W iedn iu ., S t a d t , R o th en th ttrm -  
s lra sse  ( H otel z u m  ósterreich . H of.)
z zapewnieuiet , ie  sukoie, snajdująee się u m n i e
na  z k t a d z i e ,  t u d z i e ż ,  s p o r z ą d z o n e  w

m o j e j  p r a c o w n i ,  nie robią się z ladajakich 
m aiery j lekk ich , z le ia lyeh , poskupywanych wszę­
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę­
ści tylko przez połowę prawdziwych i bawełną po- 
łatszowauych, które na chwilę oko łudzą, lecz wszy­
stko b e z  w y j ą t k u  r # b i  f t i ę n a j s u m i e n ­
n i e j  z m a t o r f j  n a j l e p s z y c h ,  n a j p r a ­
w d z i w s z y c h ,  u a j  g u a t  o wn  i e  j  s'z yc  h i n a j ­
m o d n i e j s z y c h ,  t u d z i e ż  t a k  c o  d o  b a r ­
w y  ja k ' i c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
& tego powodu towary moje mogę słusznie poró­
wnać tylko z wyrobami owych uajpierwszych kra 
wcow, których firm? p o d o b n i e  j a k  i m oj  
wprawdzie uigdy nie umieszczały inseratów po 
gazetach , lecz mimo to mają od dawna sławę i 
dobre imię. Wszystkim przeto, którzy sobie ży­
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracownię.
Surduty zimowe . . od 30 do 70 zlr.
P a l t a .......................... — 80 -  48 ,
Fraki i surduty salonowe 84 — 45 „
Ż a k ie ty . ......................od 18 — 40 „
Sardutv myśliwskie . — 16 — 20 „
■ S z .a fr o k i.......................— 12 — 4> .
Spodnie (czarne, salon.) — 12 — 18 „

dto zimowe . — W — 22 .
KanuzeHr sr różo. wyborze) 5 — 20 „ 

dto Małe . . . od 7 — 10 „ 
Futra dó chodu i podróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
Ma żądanie rozsełam także p r ó b k i  m a t e r y j  

i robię w ogóle wszelkie gatunki o d z i e ż y  p o ­
d r ó ż n e j ,  m y ś l i w s k i e j ,  u l  c z n e j  I s a l o ­
n o w e j  podług miary ja k  najrychlej i przesyłam 
za gotówkę lub przekazem na miejsce.

Do zamówień listownych proszę dołączyć jako 
m iarę szerokość piersi, objętość stanu, resp. kroku- 

buksie , które się nie przydają lub nie podobają, 
zamieniam z wlzelką gotowością i bez żadnych 
trudności. A dres:

GEORG JERABEK
H e r rn -K le id e rm a c h e r  in  Wieii .

M A C I A Z Y  IN l  S K Ł A D  :
S t a d t  R a t h e n t  li a r m s t r a s s e

H o t e l  „ O e s t e r r e i c h i & c h e r  H o f . u

Środek odraza uśmierzający migrenę 
gwałtowny ból głowy i newrąlgię, zwany

GUARANA
R IM A U L T  etC . ^ piekarzywPAF

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­
łącznie, roślinne pochodzi z Brazylii, stara­
niem pp. Grinault et Cie do Francji spro­
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pabiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
ie  w języku polskim.

Każdy pakiecik opalrzony jest podpi­
sem : Grimaul* et Cie. 1020 13—32

Dostać można we L w o w ie  w aptekach 
pp. P io trn  MUkolasza, Berl inera  i H a ­
k e r a ;  w Krakowie w aptekacn p. Brunona 
Miczyńskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro­
dach w aptece p. Frantosa; w Wiedniu w 
składach materjałów apteeznyoh pp. Raabe 
i Róder; w Rzeszowie w aptece p. Staittera; 
w Fradze u p. Fr. Y ł e t e B k y .

MASZYNY
gospodarskie i rolnicze:

S i e w n i k i  „ V I C T O H I \  D 1 U L “
„Gnrcttn* „Znn<Iern ręczne,“

■ ■  B .  W  ■
na sposób Zugmayera,

R u ch ad ła , k o lr śn ic e , pługi do o g a r ty  wanla
kartofli,

sprowadza i utrzymuje skład z pierwszorzędnych 
fabr/k tutejszych i zagranicznych i sprzedaje

po cenach fabrycznych

Arnold W erner
wc Lwowie ulica Niższa Karola Ludwika nr. 4  — 5 .

1335 1—14

i iu « i>̂mm

Nnjwiększa w  A ustr ji

fabryka

mebli żelaznych
Jana Schlesingera

ic  W ie d n iu , L io p o h l s i a d l . S c /tiffa n U tg a * * e  JXr. .5., 
dostarcza m eble żelazno, uznane z.i najlepsze i snpczijdzone podług najnowszych w ió­
rów i rysunków, jako to g a rn i tu ry  toa le tow e ,  lo /.ka ,  łóżeczka dziec inne,  ko łysk i ,  
■Heble ogrodów e, a l tany , tudzież wszelkie tego rodzaju sprzęty po jak najtańszych,

stałych cenach. 1273 2—0
Cenniki z wizerunkami gratis; zje.coni* zamiejscowe za przekazem pocztowym.

mr l a  f e a r n i t w a l
są do nabycia w największym wyborze

B u c ik i  b a l o w e  damskie i męzkie.
Najlepsze ręk aw iczk i prag-skie, na 1, 2 i 3 guziczki. 

W a c h lr tr z e  balowe do 3K» ztr. sztuka. 
Fabryczny skład francuzkicli parfumeryj i mydeł

RIGAUD & PINAUD.
K raw atk i i szalik i białe i kolorowe. 

R ęk aw iczk i fra n ca /k ie  męzkie z fabryki Jonvin . 
Gorsety francuzkie damskie (sznurówki).

1142 12—t w  M A G A Z Y N I E
A. STEIFA SYNÓW .

TT  50 cnt, 9, lutego
200.000, 50 000, 40.000 złr. i t. d.

Loterja ta zawiera 3000 wygranych, pomiędzy htóremi

1.000, 200, 100 dukatów w zlocie,
3 oryginalne  lo sy  k r e d y to w e , następnie wiei.» przedm iotów  

pieniężnych, złotych, srebrnych i w a r t o ś c i o w y c h .
Odbiorcy 5ein losów o trzy m ją  1 loe bbzpłutnie. 1270 4 - 5
Do zakupna tych szczególnie wygranerai obfioie upossżonyoh losów zaprasza

Frydryk Schubuth W0Lwowie.
Również można tam jsk najtaniej nabyć l O S Ó W  R u d o l f a  i  p r u i U w t s  

na lo s y  t  pożyczki 18U4 r . ,  których ciągnienia d. 1. marca 1869 nastąpi-

Młoda osoba
życzy sobie przyjąć miejsce gospodyni.  

Oferty franko pod adresem: Anna Sn- 
lem bir ,  ulioa Karola Ludwika i. 178 lsze 
piątro w dziedzińcu. 1321 1—1

M. B0LLMANN
w W iedniu

Rothenrhurmstrasso Nr. 31.
Hariahilferątrasse Nr. 91. 

Siiywięfeszy skład  w szystkich  
systeniatów maszyn do szycia  

p o  c c u a c h  z n i ż o n y c h ,  
pod jednoroczną gwarancją. 

Maszyny ręczno od 25 złr. do 50 zlr. 
i wyżej. Ilustrowane cenniki rozsyłają |  
się na żądanie franco i gratis. -

Oprócz tego skład prawdziwych mo­
skiewskich S A M O W A K O W  i m aszyn  
do guft-ownnia we wszelkich rozmia­
rach. 1041 10-12

U Ł A T W IA J Ą C E  T R A W I E N I E
| Z  MLECZANU S O D Y  I MAGNE2Yl|
rBURINduBUTSSON

aptekarza, lauroata cesarskiej akademii  
1025 medycznej w p a r y ż u. 7—16

Wyborny ten środek zapisywanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy Frsn- 
cji, przeciw rozstrojeniu fuukoji trawienia 
żołądka i kiszek, jak np. w bolach io łą d ka , 
w zapaleniu kiesek, w traw ieniach długich, tru ­
dnych lub bolesnych, to odbijaniach, u, odęciach 
icdądka  » kiszek, to womitach następujących po j e ­
dzeniu, to braku apetytu, to opadaniu s ciała, to 
żółtaesce i  w chorobach wątroby i krzyża.

Znajdują się we Lwowie w aptekach 
pp. P io t r a  I t l iko lascha , l lc r l ine ra  i Zy- 
g m a n ta  K n k e r a ; w Krakowie w aptece 
p. Brunona M tczyńskiego; w  Brodach w apt. 
pana F ransosa ; w Wiedniu w składach ma­
terjałów aptecznych pp. R aabe  i R ó d er;  W 
Rzeszowie w aptece p. S ta ittera  ■, w Pradze 
w ekłalach materjałów aptecznych pana 
Fr. Y l e t e B k y .

Binokle paryzkie
1181 w w ielkim  doborze 4 ?

w magazynie
RUDOLFA SCHWARCA

p l a c  K a t e d r a l n y  I. 2 5 .

5000 dębów
na wszelki materjał zdalnych, cd 12—18“ 
grubych, zdrowych i prostych, jest do 
ppr«edanis w  pow iec ie  S k a la ck im  w  p o ­
bliżu PodwoloeayHk. B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  
listownie u właściciela w l lo jJ . jh ie  pod  
cy frą  C. K. pocz ta  K olbuszow a,  lub 
przez pośrednictwo p. Mecbln Oold. wła- 
ścioiel.i hotelu w  T a r n o p o lu .  1446 5-10

1004 6 — 24 Jesttonieoce­
niony środek 
prosty i tani. 
a niezawodny 
przeciw nnj 

uporczy- 
w szym  zn- 

5, (wardze-, 
nioiii, tó ic i ,  
zam uleniu  

żo łądka ,  za - 
paleniH Jct< 
azek, b o l e ­
ściom Żołąd­
k a ,  wyrzn- 
tom naskór- 
nyni. gość­
cow i ( re u ­
m atyzm ow i,  

podagrze ,
b rak o w i  reg u la rn o śc i  m ies ięcznej  w  w ie ­
ku k ry ty czn eg o  prze jśc ia  panien i w 
ogóle p rze c iw  wszelkim, s łabościom  z 
nieczystości k r w i  i zepsu tych  humorów 
po c h o d z ą c y m .

Prawdziwe pigułki Uauvina konser 
wują się bez uszkodzenia przez czai-.bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna przygotowuje 
fe umyślnie zaBtóaowane do klimatn Polski.

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P .  M lkolascba i Z. H a k e ra  pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka ,  
w Brodach w aptece p. t r a n z o s a .

\  Papier Fayard f B ia jd
O l i a r t a  C h o m i c a  cłu. C o d e x .

Lp<ry rc iim atyzm y, ka ta ry ,  zadaw nione  zapalen ie  p ie r s i ,  r eun ia tyzm y  aó

Briider Franki in Frag ,
umpfohti.*:! sie l i  z m n  R o / u g o  y o n  

t 'cl i te ; i  M a g i l e b u r g u r  unt l  O u e B l i n h i i r g e r  Z u c k e r -  uinl  
F u t t e r r i ł l i e ą - S a i i t e a ,  i o IIu m  ( R r a b a n t e r  u u d  s t e i e r i -  
schti ii) ,  wei;b:*i^ K l r e s a  m e. ) ,  M yli lo lu itk l( 'e ,  I r a n z  L u -  
z e r n c ,  T i m o t h e e ,  P e n i a u e r  u n d  R i ^ a e r  K r o ł i - S a o - L e i n -  
s a m u n ,  a m e r i k a n .  Pit?ii iuzahn*.U:tis .  K u k u i u t z .  L u p i -  
l ion,  W ic l t e n ,  HiuTiwoiz tjn ,  K sp a r sc l t i * .  R a i g r a s e r n .  
ł l a n i g g r a s ,  W l o i i t u d i s s c ł i ^ a n z .  C e r a tu c L I e a  a a s t r a l i g .  
A d t o r -  u u d  H ie s e u ^ S p ó r g e l .  S i ir a d o ll a ,  t l i i t io s .  O e l r e l '  
t ig .  e r g i .  T u n j i p s s a i n e n .  KIeo> u r id  ( r r a s - M i r c h m i g e n .  

i i b e r l i a u p t  v o n  a l l e n  A r t e n

Klee-, Gras-, Fatterpflanzd/i-, Runkelriiben-, 
Oekonomie- und Gtiattse-Samen,

n lle r  forstw irtłischnrtlicheiD  Hnmen.
i i i hb cścmdero  K i e r e r n - .  F i c h t o n -  ttittl T.ercJietisarnti ii ,  

s o w i e  Se tz li i ig o łi  vo n  l - a u b -  m u ł  N ac le łh iY zem ,  
f e n i o r  vou

P o r l l a n d - C o m c n t ,  SlL*inkohloii-TlieL*r, bel}; . W a g e n f e ł ti oj .iuiiii \joiij vi i, , Ml V i iiaoiituii - rm li. ij v * j,, u jgVUii.lL,
H r a u p e c h ,  F i c h t e n p e c b ,  F u t t e r w i c k e u ,  T t a p s -K u c h ę i \ .

eircc t u i r e n  A u f l r a g o  a u f  t ł ie  v o r z u g l U h  b e w a h r t e o .  55- 
b i^  i if ache '*  K r t r a g i i i * *  l i e f e r n d e n

18l»8 P ro b s te ie r  
S aa tgers tc  uud Snaibafer.

in p l o m h i r t c n  O r i ^ i n a l s S r t n n  v o n  c i r c a  -►•/» J l e t i o n .
englisch. S a n tg e t i - e id e .

(Gerste, Hafer, Winter- und Sommerwsizen)
n i  S i i c k e ą  a  n n g e l a h r  a » A  il  ó s t .  A l e t z e a ,

franzds. S o iiiiiicrw e izcn
in  S i i t k e i ł  a ISd jMuntł..

und andere bewdkrłe SaaUjetreide,
welc li e  in il  II 10 A n g a b e  p e r  l Sflck TAwsohoA t s i i ^ ,  VO» 
F e l i r .  a t i : s o w i e  m  i e i n e r  A n g a b e  vo n f|. 5  i j r  t l e n i  e r  
v e r s o h e n e ' A u T r r a g e  a u f  e c h t e  O r i g i r w l -  o i ^ l  , anHMik , 

J l e i i j g c n s l a ń U H  u n d  a n d e r e
Saat-K artoffeln ,

im  F r i i h j a h r e  bo i  f r o s t f r e i c m  W e t  t e r ,

N e n s e e l a n d e r  S o m m e r T a p s ,
s t e t s  m n c r t i a t b  14 T a g e n .

Besorgen tnch inliiiidl^che S aa tg ef re id e .
Ithu len  j e i l e r z e i t  K le e  m u l  j e d e n  a iu l e r t m  S a m e  i — K t b l h e i t  u n d  K e i r a f a h ig k u i t  g a r a n l i r t .

I . i e f e r n  a i s  B e s i l z e r  i l c r  ( i e n e r a l a g e n t u r  unt l  D e p o t  f i i r  t iie t i s t r . - u n g a r .  M o n a r c h i e  n n t e r  G a r a n t i e  <ler 
G e h a t tb 1 u u d  C o n l r o t e  e i u e r  lobł.  a g r i e u l t u r c h e i n i s c h e n  S t a t i o n  F r a g :

K a li & M ugiicsindiiiigpniparntc 1318 1 - 9
a n s  l l e r  kiii iifd- 1’ r e u s s  P a l u n l - K a l i r a b r i k  D r .  A. K r . l n t , S l a s s f u r l ,

B a c L e r g u a i H )  & 1 n» i i i  o u i a h s u |i e r  p h o s p h a t e
yus  doi- S u p e r p h o s p h a t f a b r i k  K u c t h e u  ł intl  S c h i | i p i i i ,  F r e t b e r g ,

K  n o c  h c a in e li 1 o & u p c r  p ii o s p h a t c
■HIS d e r  f l r e i i i i s c h cn  K.iliriV Vi| lechiilU: G e l ir i i i le r  c l . i u s s .  , .

aiifgjcsrhloNsciiciu & R nli-Peru-U iu.na, Ithngcrgips.
S a m o n -  u n d  D i i u g e r e a U l o g e  I o w i e  Re r ich te ;  g r n ł ;s ii ud f ra n c o .

HFHBATA i KUM

Lad

M B E  
N A S I O N  i  R O Ś L I N

we L w ow ie  przy płuca llurjuckini pod 1. 301

(przedtem K. Neumanna)
poleca się Szanownym obywatelom jako najlepsze źródło 
do nabyci.a zupełnie świeżego i zarodowego nasienia.

Zamówienia uskuteczniają s ię  jak najlepiej i n a j ­
prędzej.

Katalogi udzielają się bezpłatnie. 1322 1—15

I Po cenach fabrycznych.
L IK  W O R Y  K R A JO W E  i ZA G R A N IC Z N E .

mml
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Ogłoszenie dla posiadaczy koni.

F A flm Y U A
chemicznych artykułów sportu

w  Gracu
posindnczom  koni i g ospoda rzom  swe wyioby cheuiicz- 

■ s p o r t u
poleci Szanownym P. T.

nycb o r ty k n tó w  sportu .
Artykuły te zostały wysiowgóln one wielokrotnemi zleceniami i poiwiadczenianił 

ze strony J .  o ,  księciu Hobnn, fmp. k». M ontennovo, glówuodowodzącegu w Oze- 
chach, li rabie ąo W ra iigh i  szaiąhjlaoa L k. Mośoi króżo szw edzk iego  i anezBinika 
•Sportu szwedzkiego, c. k. porucznika T eodoro  W e b era  ndjutanza jenerała broui barona 
i iab lenza ,  hrabiojfo Bell S z tn ro jo .  i zo striiny innych mężów fachowych, jako to ze strony 
p. Karola Roth, Tippelti,  właścaciell ujeżdżalni w Wiedniu. Poświadczenia ta zamfet-za- 
roy cd czasu do czasu podawać do pubticinoj wiadomości.

S p o r t in g  l . iąu id  I. środek nieomylny 
dla chowu koni, osobliwie na wzmocnienie 
w razie sztywności nóg, sparaliżowania, 
osłabienia ściegów, reumatyzmu, csłabienia 
pacieraa, p u d n r  i koian— tlaśzka 1 złr. 
25 ent,

norting  l.iąuld II., specjalnie na o- 
hrzękłość nóg i zgrubienie członków — 
flaszka 1  złr. 25 ent.

Homeopatyczne kiessenkow n ap te ­
czka w eterynnraka a łożona  przez dr. 
K r ieg era  w ap tece  V . Grablowiiza  w Gracu,
po 6 z ł r .  s z t u k a .

Engllsche  Physik .  łut po 25 Cnt. 
w ełoikach 4łutowych; ty n k tu rk  na gr«t“

d ł  1 z ł r . ; P ł f ł b o l i s  jedao aauie 3><ont. 
U liccry tiow e smMrowtdto na  *4odt*t

czyni rzemień n:. s.o4lach i uzdach zniąk-r 
kim > giętkioi, Jłoik 1 złr.

Angielskie . sm a ro w id ło  na  ozory.
od którego uprząż rzemienna nabiera pię­
knego, ciemnoniebieskiego nielśniąeego po­
łysku — sioik 1 złr.

♦Hej na  skóry .  dlauLzymania giętko­
ści i konserwowania skóry, raemiom i o- 
buffin — 1 funt 75 cnt.

C zeru ld lo  na  skó ry ,  farbuje na mo­
cno czarno, niepuszciajac barwy — 2 fanty 
90 cnt.

^lecenia usknUeznia za przekazem jocztowym Centralny skład rotayłkowy
J o l .  R o » e n z w e t g ,

współfnteresrnt tr Wiedniu KBrnergasae1!^. 2. 
Oprócz tego zajmują sif rozprzedażą: Pp. Henryk Koy w Tarnowie, A. MaĄko.waki 

we Lwowie, Igpacy Szaitter i Spółka te Rteseowie, Józef Knaus w Riałtj.
Do każdego artykułu dołączają się przepisy nżywania. Opakowanie ile samego 

kosata>».t
9 t t r  Dalsze składy będą urządzone.* 1274 2—60

Wiedeń, Karptnerring Nro 15. _ _ _ _ _
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S w ijż o  o tw orzony

BAZAR OBIC PAPIEROWYCH
w  W i e d n i u ,  K f t r m n c r r i i i g  N r .  15, n a p r z e c i w  p a ł a c u  

k s i ę c i a  W O rte m b e rg ,
znany I słynący w skutek sumiennej i punktna nę, usługi, poleca swój

wielki s k t i i d  n a j n o w a i y t f a

fVancuzkicb i angielskich obić papierowych
zwó po 15 ct i drożej.

Za obicie 1 pokoju objętości ! <’ kwadr, bez szpaleru 4 z ł-  50 ct. i wyżej 
e n  1 „ 12’ „ ze szpalerem 9 „

Za .trwałość- i czystość wykonanej roboty azpattrowej ręczy aię. 
'Podejmujo się urządzan  a zupełnegoęMiniłcszkaó tak w miejura 

jako też na prowincji. 1931 7—24
W z o ry  i cenniki rozsyłają się na żądanie bezp ła tn ie .

Z poważaniem ‘ |J_  J  F l f t C h e r

Wiedniu, ICfcrutnerring Nro 15.
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